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Polsko-rumuńska umowa .o współpracy kultu­
ralnej - dalszym. krokiem w wielkim dziele przy­

jaźni i bralerslwa narodów 
WARSZAWA PA•P. - W dniu 27 bm. o go 

dziinle 1 P•P· w saili ryi<ieTlSkiej Prezydium Ra­
dy Mioisrtrów odbyła się uroczystość podpisa­
nia umorwy o wsipółpraJCY kułturahte'j mięi!zy 
Rze.czpoS(Jl-Olitą Polską a Ludową Republiką 
Rumunit, 

Ze strnny polskiej umowę podpisali: mini­
ster ośwdarty St.a.nisław Skrzeszewski i muui­
ster Wincenty Rzymowsikl., ze st•rony rumuń­

skiej - minister informacji Octav Livezeanu 
i minister sztuki Ion Pas. 

Uroczystość odbyła się w obecności premie­
ra Rządu RP Jozef.a. Cyran'kiewicza i premiera 
Rządu Ludowej Republiki Rumunii dr Petru 
Groza. 

Ponadto ze strony polskiei obeoni byli mi­
nist·er spraw z1agranikznych Modzelewski, mi­
niisteir bezpieczeństwa pubłicznego Radkiewicz, 
podsekretar·z stanu w prezydium. rady mini­
strów Berman, wicemini.s·ter kultury i sztuki 
Kruczkowsiki, sekr·etarz generall}y minis•terstwa 
spraw zagrnnicznych ambasador Wierbłowski, 
ambasador R. P. w Bukareszcie dr Szymańslk.i, 
mmlis•ter pełnomocny Olszewski, minister peł­
nomocny Grosz, dyrek:tor protokółu dyploma­
tycznego Gubrynowkz, oraz naczelnik wydrzia 
lu połudnfowo-wschodniego w MSZ SobieI'aj­
ski. Ze strony rumuńskiej - minister spr.aw 
zagrankznych - Anna PaUJker, mini-ster spraw 
l'rewnętrznych Georgescu, sekretarz general­
ny min. spraw zagranicznych, mini·ster pełin0 
mocny Voi1tinó1\rLci, ambasador Rumunii. w Wał 

treść przy;jami obu narodów, Zadal!lfom na­
szym, zadamem obu r.ządów jes.t teraz tę przy 
jaźń pogłębiać i realizować na wszystkich od 
cinikach. Wierzymy ż,e ten pierwszy dzi•siaj 
dolfonany ikrolk będizli·e wstępem do dailszych 
kroków z.a.cieśniają.cych ~zy<jam l współpracę 
naszych narodów dla dobr·a całego obozu de­
mokracji i pokoju .wailczącego o zabeZJpiecze­
nie się przed podżegaczami wojennymi. 
Wierzę, że wizyta naszych gości, wizyta 

przedstawicieli Rządu Republilk.i Ludowej Ru­
munii jest ważnym i wielkim krokiem na dro 
dze,którą wspólnie w przysz•lości kroczyć bę­
dą oba nasze narOdy, na drodze rozwo·ju wza­
jemnych sąsiedzkich, przyjaznych stosunków, 
na drodze wspólnego utrwalania i budowanlia 
bmipieczeństwa i pokoju". 

Mowa premiera Grozy 
„Droga, którą k·roczymy, to droga ku lep­

szemu jutru przyjaźni i ścisłej współpracy 
między wszy.stkimi krajami miłującymi pokój. 

Umowa, którą dz·isiaj podpisano, kładzie 
pods•tawy v.1Zajemnego poznania się obu !kra­
jów maz narodów poiskiego i :rumuńskiego. 

W:zajemne :po'l:nanie się było dołycliczas 
uniem<>źliwi.a.ne przez tych, którzy te na.rody 
prowadzili. Konceipcja życia indywidualnego 
,j zbiorowego zmieniła się pod wpływem myśli 
demokiratycznej. Wyszli.śmy z dotychcza;sow­
wych ciemności a wiele S1pr.aw wyjaśniono. 

Idea prawdziwej demo!lcr.acjli przyczyni się do 
zhliżenia i poznania się wzajemnego, a postę1> 

techniozny pomoże nam. Prasa, rad.io, p1esn, 
poezja - ;pozwolą nam WY1Pełnić nasze zada­
nia. Mamy więc wsz}'IStkie moiżiiwe środkd do 
dY15[pozycji. Musimy :eh używać [przy irnaliza­
cjii wzajemnego !Poznania się. - Często 
ipowtar1ZJam: „ci, którzy się znają - kochają 

się, c:i któJ'zy się nie znają, nienaw~dzą się". 
Idziemy dmgą wielffii,ch ideałów wzajem­

nego poznania się, zapewnienia pokoju t·wór­
czej pracy i ścisłej współpracy. Scisła WS[pół­
pr.a.ca konieczna jest dla wzmocnienia ustroju 
naszych republik ludowych, zaprzyjaźnienia 

się i zapewnienia pokoju nie tylko w tej czę­
ści świata, ale zapewnienia prawdziwego po­
koju na terenie międJJynarodowym. Ten ideał 
który nam przewodzi w podpisaniu dzisiej­
szej umowy, nakłada na nas wieltkie obo­
wiązki, które musimy wykonać w ramach u­
mowy, z tą myślą podpisaliśmy dz·isiejszą u­
mowę, życząc tym wszy.stkim, którzy są po­
wołani do jej wykonania - powodzenia w 
pracy". 

Przyięcie w Belwederze 
WARSZAWA PAP. - Pre!l'.yident Rzeczy­

pos-politej przyj,ął w dniu 27 bm, na _audien­
cji w Belwederze rządową delegację rumuń­
ską z premierem dr Petru Gr.ozą na .czele. 

Przy audiencji obecnli: byłi, minister spraw 
ziagr.a.nicznych Zygmunt Modzelewski, ambasa 
d0tr Rumunii w Wars'liaw.ie p. Ion Ra~c:iu i .a.m 
basador R. P. w Bukareszcie dr Piotr Szy­
mańsiki. 
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. ~au~er 
Obradująca w Warszawie ogólnoipoilsika 

konferencja Ligi Koibiet !PIZ~łiała na irę<:e mi· 
nis,tra spraw zagranicznych Rumunii Anny 
Pauker, przewodniczącej antyfa:szy.stowsklego 
f11ontu kobiet rumuńskich i czł.onka władz 
Swiatowej Demokratyczn&j Federacji Kobiet, 
telegram następującej treści: 

„Zebrane na !k.rajoiwej kornferencji Itlgi Ko· 
biet w wa·rszawie przedstawidelki mHiono· 
wej oJ"ganizacji ;przesył.ajlą Pani wyr,azy sza­
cunku i poważani•a. 

Kobiety polskie dumne są, że t·ak .za.szozyit. 
ną misję minis·bra 51P.raw zagranicznych Rumu· 
nH powierziono Pani - niestrudzonej bojow­
niczce o wolność i demokrację narodu ru·muń . 
skiego i świata. 

Piastując zaszctytny i odpowJedzialny u· 
rząd szermierza pokoju, może pani lic.zya na 
pomoc milionowych rzesz kobiecych .zorgani• 
zowanych w Swia•towej Bemo:kratycznej Fe­
dera.cji Kobiet w walce e dem:ekrację i µ&kój 
śwJaJta, w . walce o szczęście n{1Jlif)dU 1 przyez­
łych pokoleń". 

~fn::;~~;~~~~ny.dlt:!!C:e'5c!ef"s~!ro~~r=~1~ N' o I y R z C1 d u R a d z 1· e ck 1· e g o 
Przemówienie nremiera Cvrankiewicza 

„Nasz rząd i naród połs-ki z duaą radością 

patrzy na Z•adeśniające się więzy współpracy d u s A w B t - - - F 
między narodem poll'ikim i narodem rumuń- O • • r y a n I I I · r a n C J i 
skim, czego widomym zt11a&iem i dowodem 

jest podpisany tutCl!j przed chwilą ·pillkrt kuiau o pełnym poparciu dla Deklarac1"i Praskiei w sprawie Niemiec 
ramy, paik.t () WISlpólipra:cy kuRUJraJl.ne•j między . 
naszymi narodamti. Przyjaźń między poprze- MOSKWA PAP. - Rząd R~ wręczył Nota radziecka k<Jmun.ilmje o n·o1yfiikacj1 
dnimi, przedwrześnfowymi :rządami Rumunii za pośrednictwem swych ambasadorów w Wa rz~dowi ZSRR przez rządy Polski, Cziechosł-0-

i Polski mtała formę i tr·eść polity,;:mą złą, I s7:yng,t<mie, Londyni~ i .P~ryżu rzą~,?~ S. ta.nó~ wacji i ~u. go sławili deikil:aracji 11>.raislłde.j :i stwier 

cztereclt mocilll'S·tw, o~upującyich Niemcy, by 
wzi~ one pod uwagę ich deilclairację, uchwa 
Ioną rui. kooiferenoji mmistcrów spraw zagrani 
cm.ych w haid!ze - Rząd Radzd'eoki miwiado• 
m~ . mądy C7Jeohosł·ow.acji, Polski i Jugosła­
wii, że podziela stan<>W.lisllro, wyraźollte w tej 
deiklall"aeji. Rząd RadrzliecITd uważa: że wn~oselk 

reakcyjną fałszywą. Forma zio-stała poprz.ez ZJedn•oczonych, W1el'k1e1 Bry1an111 i FxancJJ. d~a m. 111. co następuje: 
przemiany us:t-wjowe dokooane w -0bu na- noty, w kJtórych zawiadami.a o swej oałkowil- !'W 7!Wiąiztkiu z prośbą rządów Czoohosłowa-
szych krajach zmieniona. Została t·reść, żywa tej solidamości z dekł<W"acją .praską. cj1, Polskii i Jugosiławii skierowaną do nądów 

Nar ... o· d czechosłowacki dal ··odną· odpowiedź ::iE~:;:::p~E~!~tzs1~:: li waoh memieclkfoh (co przewidziane j,es1 w de 

1a1ralicznym mącicielom 11okoju, którzy już raz sprzedali Czechosłowację H1emcom w Monachium ~i;:~~i/zządg;:te~~R:~~e!!ki~J4:r;~:~·P~!t 

11 I I
. nosci, jak głębokie korzenie iz&1;>uściła w na- Illien być uwzględnito:ny. Naileży przy tym 

Zaprzysl·~z· en ie rządu Gottwalda szym ~raju demokiracja oraz wierność zasa- umać - podkreśla na Z·aik·ończeinie :nota ra-
dom pokoju i d1>brcbytu ludności. dziec;ka - .że Połsika_, C7Jechosło~a~ja i. Jugo .L.!.., ___ ...;;; __ ...;;;;_ ___ .;.. _________ .-. _______________ _.... . , • . . . . . • sławia nailezą do panstw sZJCzegol.n1e zamtere 

PRAGA (PAP). Wczo-raj w godzinach po- nicznym żądaniem usunięcia z rządu sabota- Proszę przyJąc moJe _zape:V·~1erue, LZ Jeste~- so'Wlił!llych w tatkim rozwi1ązaniu z:agadn,feni~ 
rannych -prezydent Benesz w obecności pre:.. żystów i reakcjonistów oraz zapewnienia dal- my Panu szczerze wdz,ięczru., ze tak wydatme \ ni!emliie<ikiiego: które . by Mjłepiej odpowiada· 
miera Gottwalda zaprzysiągł na Hradczynie szego pokojowego rozwo-ju naszego systemu przyczynił się Pan. do zwycięstwa sprawy lu- ło illlte11esom poko1u i bezptecz·eństwa na!l'0-
11 nowych członków zreorganizowanego rządu demokracji ludnwej. du i demom-acji. dów. 
czechosłowackiego. Jest Pańską wielką załugą, Panie Prezyden-
Przedstawi.ając prezydentowi nowomiano- ci~. że usłuchał Pan głosu naszego ludu, uznał 

wanych członków gabinetu premier Gottwald słuszność jego oburzenia, sprawiedliwość jego 
oświadczył: • żądań i przyczynił się do łagodnego rozwiąza­

Premier GOTTWALD 

„Panie Prezyden nia kryzysu zgodnie z wolą naszeg-0 ludu, w 
cie, proszę mi po- ten sposób ułatwił Pan znacznie przyspiesze­
zwolić w tej pod- nie biegu wydarzeń, które toczyły się i w 
niosłej chwili\ gdy przyszłości toczyć się będą po torach ściśle de­
przedstawiłem pa- mokrałycznych, konstytucyjnych i parlamen­
nu nowych człon- tarnych. Rząd stanie wkrótce przed zgroma­
ków gabinetu, zło- dzeniem narodowym, które, w co nie wątpię, 
żyć podziękowania również mtwierdzi nowy ;rząd i jego program. 
za okazane nam za Możemy przeto z całą ufnością odrzucić po­
ufanie. Obecnie zbawione wszelkich podstaw, wypowiadane 
jest rzeczą całko- zagranicą, opinie o zagrożeniu wolności i par­
wicie .jasną, iż pró lamentaryzmu. Nie ,-będziemy brać lekcjiJ de­
ba rozbicia rządu mokrac.'ii i konstytucyjności u tych, którzy od. 
frontu narodowe- powiedzialni są za Mqnachium, którzy fry­
go była świado- marczyli naszym bytem państwowym_ z Niem­
mym i awanturni- cami hitlerowskimi oraz w sposób całkowicie 
czym aktem, zmie- niedemokratyczny i bezprawny podarli na 

rzającym do podważenia fundamentów na- strzępy traktaty o sojuszu l przyjaźni z Cze­
szego państwa. lchoslowacją. Wręcz przeciwnie, podkreślam , 

Na próbę tę naród nasz zareag1>wał imponu- możemy z dumą oświadczyć, że dowiedliśmy 
jącą zaiiste jednością, fldą oburzenia i sponta- ponownie cal-emu światu ·w sposób pełen god-

Walki 
w 

Grecji 

RZ~ PAP. - Roe.gfośnfa „W<>lnej G.recji"l lamate. 
komunikuje o wzmożonej działalności ainnii Generał Maaikos przesł:ał telegram ,do dow-O'dz 
dem?kr·atycznej na ?elo.ponezli,e. O~~iały tej tw;i armii demo~ratyc~ne.1 n.a P;topon~zi!l, '!' 
armil wkroczyły m. m. do miasta Grtion, uwal ktorym składa eyczem·a z okazji odnle:s1en1a 
niając z tamtejszego więz1enia 23 patriotów.! ~zere9U zwycięstw w walkach z przeważil'fący 
Silne oddziały wojsik. gen. Ma,1ikosa zaiaitakowa ~ mi siłami pr.zeciwnka. Na il, oddfiti1aly g,e1l, 
ły gamlzooy rządowe w miastach Egion i Ka- Markosa w lll<l.·l'SZU. 

• 
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Rozszerzony. zakres działania . Komiśji Specjalnej! p~~:un~~.!P:!:!~~~ 
Walk d • · · d · · d k · k .I • f b k · J RZYM PAP. - Na zebraniu kierownktwa 3 Z 02 UZJC!aml fOSpO arczym ~ I PO. a_t owymi, rauziez~.mi W a ry ach I łapownictwem wloski~j genera!nej konfederacj~ pracy pn~ 

WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbył zwalczam.li. naduzyc podatkowych. Do naJistot- Jest to aparat nowego typu, opierający się stawlc1ele. partii komunistycmeJ przedstawlłi 
się 5-ty zjazd przewodniczących i pracowni- niejszych zadal'l będzie należałt. również wal- na postępowym ustawodawstwie i na nowych pro~ekt nadzwy~zajnego . planu gosJ?odarcugo. 
ków Delegatur Komisji Specjainej do walki ka z nadużyciami urzędniczymi, w !lzczegól· ludziach. Aparat Komisji Specj~Jnej jł!-'t bll- Proiekt ten . zawiera m. m. nast~puJące punk.-
z nadużyciami, na którym dokonano przeglą- ności z łapownictwem. ski masom 1 do . m . . , . t . ty: ochrona zarobków rzeczyWistych, zatru-d d t h h · · k . .. . . . . . u. w~ : umie_ wiąz~c się z ymi dnienie bezrobotnych zwiększenie aktywności 

u o yc czasowyc os1ągnięc omisji, uwy- ,,Aparat Ko~1s31. Spec3alne3. ro~rosł się 1 m~saml .1 to Jest zrodłem Jego siły .oraz ~wa- pnzedsiębiorstw państwowych, którą rząd sta-
puklom~ braki i niedociągnięcia w pracy oraz okrzep! -:- ~tw1e.rdz1ł na zakonczeme s~ego rancją, ze sprosta trudnym zadaniom, µkle I ra się obniżyć, celem przekazania tych przed 
wytknięto wskazówki działania na przyszłość. przemow1ema wicemarszałek Zambrowski. - jeszcze przed nim stoją". siębiorstw w ręce prywatne. 

Działalność komisji w ciągu 2 lat jej istnie­
nia scharakteryzował dyr. biura wykonawcze­
go Komisji Specjalnej dr. K. Jasiński. Przy­
toczył on szereg cyfr, ilustrujących pracę ko­
misji w ciągu dwu lat, i świadczących o roz­
woju komisji. 

Czystka w czeskich partiach socjalistycznych 
l'rzewodniczący Koni.isji Specjalnej WICE­

MARSZAŁEK ZAMBROWSKI podsumował 

wnioski dwudniowych obrad zj:<zdu i dał jej 
uczestnikom w~tyczne dalszej pracy. W dal­
szym etapie działalności K:>misja Specjalna 
obejmie całość przestępstw gospodarczych w 
kraju, prźejmując sprawy, które dotychczas 
były tylko częściowa objęte jej dzia.ła.lnością. 
W celu rozpracowania tych spraw rozszerzo­
ne będą wydziały dochodzeniowe w Delegatu­
rach Komisji. Walka ze spekulacją pójdzie w 
przyszłości po linii pogłębienia kontroli, roz­
sztrzając ją na sprawdzanie cen za usługi oraz 
rut zwalczanie handlu „lańcaszkowego" i „1.lzi­
kieg;_o". W oparciu o organizacje społeczne Ko. 
misja stanie również do walki z kradzieżami 
w fabrykach szczególnie w przemyśle włó­

kienniczym, tytoniowym, spożywczym. 

Usunięcie zdrajców i renegatów z szeregów partyjnych 

Ponadto Komisja nawiąże jeM:cze ściślejszy 
kontakt z komitetąmi obywatelskimi i spo­
łecznymi, lustratorami podatkowymi w celu 

ZSRR w stulecie 

Manifestu Komunistycznego 
MOSKWA PAP. - W dniach 26 i 27 lute­

' go we ws1Zystkich Qśrodkach ZSRR odbyły się 
zebrania aktywu partyjnego: poświęcone stu· 
letni.emu jubileuszowi Manifestu Komundstycz 
nego oraz specjalne sesje naukow:e oddziałów 
instytutu Marksa - Engelsa - Lenina. 

PRAGA. PAP. - Rozwój ostatnich wy­
padków 1JOlitycznych w Czechosłowacji spo­
wodował daleko idące zmiany w lanie cze­
skiej partii soc.ial-demokratyczne.i i dopro­
wadził do usunięcia z .ie.i szeregów tych 
elementów, które przeciwstawial11 się do­
tychczas .iakie.ikolwiek współpracy z komu­
nistami. 

Jak donosi dziennik „Mlada Fronta", 
prez11dium partii postanowiło w:ykluczyć b. 
ministra aprowizacji Ma.iera oraz dalszych 
członków partii - poslów dr. Bernarda i 
Goernera - i przy.iąć z powrotem wydala-

nych z szeregów partii przed kilkoma dnia­
mi działaczy: dr. Nemea i przewodniczącą 
komis.ii kobiet socjal-demokratycznych Ko­
usovą-Petrankovą. 

w nafbliższych dniach zwalany ma być 
nadzwyczajny zjazd partii. Przypuszcza 
się, iż spowodu.i• on dalsze poważne zmia-
ny w łonie partii. , 

PRAGA, PAP. - Dziennik „Svobodne Slo­
vo'' · zamieścił na . pierwszej stronicy odezw~ 
komitetu wykonawczego partii narodowo-so­
cjalistycznej do wszystkich członków partii, 

Indonezja· oskarża Holandię 
na forum Rady Bezp:eczeństwa 

NOWY JORK. PAP. W Radzie Bezpie- zagwarantowane .iedynie wówczas, jesli na 
czeństwa wznowiono dyskusje nad sporem danym terytorium nie obowiązrije -.stan wy­
międzv Hdlandii! a Republiką Indonezyj- jątl,owy oraz nie znajduje się armia oku­
ska. Przedstawiciel republiki Gastroamidzo pacyjna. 
oskarżył rząd holenderski o rozmyślne na- 3) Obecne -vostępowanie wlailz holender­
ruszanie prawa samo3tanowienia ludności sk-ich jest niezgodne z układem z Renville. 
indonezyiskiej w zachodniej Jawie i Ma· 4J Wszelkie odstępstwo od metod ple~i­
durze. Zarzuty swoje delegat republiki in· scytu wymaga uprzedniej zgody obu stron. 
donezyjskiej sformułował w następujących Delegat radziecki Gromyko potępił w 
punktach: ost~c~ słowach. _układ w Ren ville. ,Prze~-

t) Rep blika indonezyJ"ska nie zgadza si" stawiciel Holandn van Kle~fens zwrocił się 
.. u . · . . · . " do Rady z apelem, aby me przyznawała 

na pomi.1anie przez holandię. p~biscytu Jfl-, większych pełnomocnictw komi5ji mediacyj· 
ko formy sv;obodnego wyrazania poglądow nej ONZ, działającej w Indonezji. 
przez ludnosć. Dalszy ciąg dyskU6ji odrocz0no do sobo-

2 · Bezpieczeństwo i wolność mogą być ty. 

podpisana przez 35 czołowych jej działaczy, 
m. in. przewodniczącego zgromadzenia narodo 
wego Józefa Davida i dwóch nowych mini­
strów dr Slechty i dr Neumana. 

Odezwa stwierdza, iż kierownictwo partii 
od dłuższego już czasu coraz bardziej edbie­
gało od programu socjalistycznego 1 prowa­
dziło politykę sprzeczną z ideałami republiki 
ludowo-demokratycznej. W ten sposób przy­
wódcy partii oderwali się od członków, któ­
rzy w większości swej rekrutują się z pośród 
zwykłych ludzi pracy. Rezy~nacja przedsta­
wicieli partii w rządzie wywołała poważny 
kryzys polityczny, który mógł mieć nieobli­
czalne następstwa. Tego rodzaju polityka ....... 
stwierdza dalej odezwa - pozbiiwiła przy­
wódców partii prawa clo dalszero kierownic­
twa. 

W tym stanie rzeczy ~ głosi odezwa -
komitet wykonawczy - podjął się ciężkłel 
odpowiedzialności zreorganizowania organów 
w drodze demokratycznej. Autorzy odezwy 
podkreślają, iż dążyć będą do zawrócenia par 
tit na jej dawną drorę socjalizmu i demo­
kracji. 
Wyrażając podziękowanie prezydentowi Be­

neszowi za wyprowadzenie kraju z ciężkiego 
kryzysu politycznego, komitet wykonawczy 
partii narodowo-socjalistycznej zapewnia je­
dnocześnie rząd frontu narodowego pod prze­
wodnictwem Klemensa Gottwalda o swym cal 
kowitym poparciu. 

W Moskwie, zebrania dzielnicowe aktywu 
partyjnego, które odbyły się wczoraj w naj­
większych salach stolicy, zgromadziły wiele 
tysięcy uczestników. 

:- W Kijowie referat o stule::iu Manifestu Ko­
lJ!Unistycznego wy9łosił cq;łonek biura polity­
cme-go k. c. KP (b) Ukrainy min. Manuilski. 

Denazyfikacja w str.ef ie radzieckiej 
" ~ 

została wykonana zgodne z postanowien:ami Stfusz1~czei R1dy loatro1i 
W Tbilisi w oddziale instytutu Marksa -

Engelsa - Lenina odbywa się sesja naukowa, 
M której referaty wygłosili m. in. sekretarz 
k. c. komunistycznej partii Gru'Zji i inni czo­
łowi działacze partyjni. 

BERLIN PAP. - Ogłoszony został rozkaz! R~kaz stwierdza, że komisje denazyfikacyj 1) działalność komisji denazyflkacyjny-:!i 
qowódcy okupujących wojsk radzieckich w ne powołane w myśl uchwały Sojusmlczej 114 całym terenie strefy radzieckiej zostaje za 
Niemcze~h marszałka Sokołowskiego o zakoń Rady KontrolJ wypełniły swe zadanie w Ra-
czeniu działalności komisji denazyfikacyjnych dzleckleJ strefie okupacyjnej. kończona e. dniem 10 marca. Komisje wypel-
w strefie radzieckiej . · Rozkaz zawiera następujące punkty: .niły swoje .zadania i ulegają rozwiązaniu. 

Konferencje poświęcone ~tuleciu Manifestu 
t<omunistycznego, rozpoczęły się w:zoraj w 
Baku, Alma-Acie, Tas1Zkiencie, Rydze i w in­
nych większych miastach ZSRR. 
I I I I I I I I I I I I I I 1:11 '1 I li I I I I I 'I I I I I l'!I I I li I li I l'I li 

Wyrok w procesie 
Czang-Kai.:.Szek sprzedaje Chiny 

amerykańskim fabrykantom armat i ·bomb11wców 
fruc•cieli z Koluszeę, MOSKWA. PAP. Jak donosi agencja Sin- ją w tworzeniu i uzbra.ianiu nowych armii 

w dniu wczarajszym Okręgowy s~ Karny hua, przedstawiciel komunistycznej partii oraz ulatwia.ia im zakupy broni w innych 
wydal wyrok w sprawie trucicieli z Koluszek. Chin wystąpi: w ostrych słowach przeciw- państwach, jak np. w Belgii. Dostawy bro­

Stef an Będkowski został skazany na 3 lata ko orędziu nrezyclenta Trumana do kongre- ni z USA clo Chin, Czang-Kai Szeka ocenia . . 
1 

. j się na przeszło 4 miliardy d-Olarów, co nie 
i 6 miesięcy więzienia. I ~u U~A W spra~ie udzi~ ema now~ . po- uchroniło jednak wojsk rządowych od dru-

Na kary p-0 1 roku więzienia skatLani zo-. zyczki Czang-Kai-Szekow1 w wysokosc1 570 zgocących klęsk. 
1taU. Wincenty Mazurek, Antoni Witkowski, milionów dolarów. Kredyty te wskazują, że Zwracając uwagę, że reakcja kuomintan­
Sz<:zepan Cieślik, Stefania Majchrzak, Wac- imperializm c:merylcafiski chce za wsz~lką gowska będzie próbowała kontynuować 
.ław Słowiński, Mieczysław Roguszewski i An I ce~ę przedluzyć stan wojny dom-0we1 w bemadziejną dla niej krwawą wojnę domo­
toni GoC1Loł. Stanisława Kaniewskiego skaza Chinach. wą, rzecznik komunistycznej partii chiń­
:c.o n~ 1 rok więzienia z zawi~~zeniem kary, ' Rzecznik chińskiej partii k0munistycz;\ej skie.1 wezwal do wzmocnienia .iedności kZa­
jak rownież Walentego Ambrozmsk1ego - na podkreślił. że .pod ma.ską pomocy gospo-, sy robotniczej, chłopstwa, drobnomieszczań-
1 rok z zawieszeniem. I darcze.1 Stan'!/ Z.iednoczone d-Ostarczają stwa i inteligencji iv walce przeciwko agre-

Aleksv Gozdek został uniewiniony. Chinom .iedynie broni i amunic.fi, pomaga- sii imperializmu ame't'yk(J.ńskiego. 

konał się, że stan jego pomimo jedno­
głośnego twierdzenia dworzan, daleki 
był od podobieństwa do strojnego cy­
prysa, gdyż tułów emiro był opasły i 
ociężały, ręce krótkie, a nogi o tyle 
krzywe, że nawet płaszcz nie mógł u~ 
kryć ich potworności. 

2) dalsze dochodzenia przeciwko zbrodnia­
rzom wojennym i hitlerowcom będą prowadzo 
ne nadal przez niemiecką policję kryminalną 

1 będą podlegały kompetencji sądów niemiec­
kich. 

.3) b. -::złonkowie" partii hitlerowskiej, któny 
zostali usunięci ze swych stanowisk w urzę­

dach publicmiych, ale nie zostali potbawienl 
praw wyborczych, będą mogli przez uczciwą 

i lojalną pracę zasłużyć na zee;wolen!e powro 
tu do poprzedniej działalności w urzędach. 
B. członkowie partii hitlerowskiej nie będą mo 
gli powró:ić na stanowiska policyj,ne, sądo­

we i na 6tanowiska kierownicze w aparacie 
administracyjnym. 

4) przepisy wykonawcze do rozkazu 
wydane przez rad.ziecką administrację 

skową. 

będą 

woj-

jąc się otrząsnąć kurz ze swoich płasz­
czy. 

Języki ich zaplątały się od strachu, 
mowa kh była niezrozumiała i niewy­
raźna. Ale Bachtiar jako wielce doś­
wiadczony wezyr, zrozumiał w półsło­
wie wszystko. 

- Gdzie wasza · oza? - z niecierpll 
wością przerwał im. 
Łysy odpowiedział mu: 

Wysoki pomost, na którym emir miał 
zasiadać i roztoczyć na oddany mu lud 
zasoby swoici1 dobrodziejstw, był ca­
ły okryty dywanami i ze wszystkich 
stron otoczony strażą, na dole zaś, na 
miejscu kaźni uwijali się kaci, szykując 
się do wykonywania emirskiej woli. Pró 
bowali giętkości rózeg i twardości ki­
jów, moczyli w miskach wieloog011iaste 
z surowych rzemieni splecione bicze,· 
ustawiali szubienice, ostrzyli topory i 

na brzuch, a głos jego podobny był do 
wielbłądziego ryku. 

Rozdawał szczodrze uderzenia i kop 
niaki, gdy nagle wygiął si~ cały i za­
drżał w służalczości. 

Ministrowie zajęli swoje miejsca z 
prawej strony, mułłowie i dygnitarze z 
lewej, pisarze umieścili się na dole 
wraz ze swymi kałamarzami i księgami, ' - .Zdechła, o wysoko urodzony v.:e­
nadworni poeci stanęli półkręgiem po· zyrze. Allach zabrał naszą kozę ~o, s~e­
za tronem, spoglądając na plecy emira ~1e. Ale do kogo ma teraz nalezec jej 
zakochanymi oczami. Dworski mucho- ::ikór,a? . , . . 

Nosze miarowo kołysząc się podnio­
sły się na pomost i emir odrzuciwszy 
zasłony baldachimu ukazał narodowi 
swoje oblicze. 

łap pochylił wachlarz, Jnny sługa wsunął Bacht1ar .odwro~1ł się ci.o 
do ust swego władcy złoty· ustnik wod- 1 

.- Jaka.z będzie twoja 

emira. 
decyzje, o 

nej fajki. Ogromny tłum wokół porno- na1m~drzejszy z wl?dców? 
stu zatrzymał oddech. Chodża Nasredin . E.m1r prze~1ągl~ .ziewnął 1 z najzupeł­
podniósł się w strzemionach, wyciągnął nl8iSZą ?bOJętnosc1ą z.amknął oczy. 

ROZDZIAŁ X. 
szyję I cały zamienił iię w słuch. Bachti.a~ z sz~cunk1ern P?chyl1ł gło-

wę, obc:1ązoną białym zawojem. 
przymocowywali do ziemi zaostrzone · Nie bardzo był piękny najjaśniejszy Emir sennie kiwnął głową. Straże roz-
pale. Zarządzen· J wydawał naczelnik err;r. Twarz jego, którą dworscy poeci siąpiły się ~rzepuszczają~ ł~sego i br?­
pałacowej straży Arsłanbek, który był zawsze porównywali do pełnego, sre- date.go, ktorzy docz~kall się wre~zc~e 
siynny .ze swego okrucieństwa daleko brzystego księżyca, o wiele bardziej I SWOjej kolejki. Bracia przyczołgali Się 
poza granicami Buchary. Był on czer- przypominała przejrzałą, zwiędłą dynię. na k_olanach do pomos!u 1 d?tknęll. wa_r 
wony na twarzy, o czarnych włosach, Kiedy podtrzymywany przez wezyrów, gam1 dywanu, który zwisał az do z1em1. 

0 ciele tłustym i ociężałym, broda za- emir wstał z nosz, aby się przesiąść na - Wstańcie! - rozkazał wielki we­
krvwała całą je~o pierś i. spuszczała się p nłacany tron, Chodża Nasredin prze- 1 zyr Buchtiar. Bracia wstali nie odwarza 

• 

- Ptzeczytałem na twojej twarzy 
postanowienie, o władco! Słuchajcie­
zwrócił się do braci, którzy padli na ko­
lana pragnąc dziękować emirowi za Je­
go mądrość, sprawiedliwość i miłosier­
dzie. Bachti9r odczytał wyrok; pisarze 
zaskrzypieli piórami, zapisując: jego sło 
wa do grubych kslao 
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Rumunia na szlak.ach. odrodzenia 16 Koło Tow. Przyjaźni Żołnierza 

Siły demokracji tworzą nowe lepsźe życie 
W świetlicy Zw, Zaw. Pra-::. Film. RP,, ·od 

było się organdzacx.jne zebranie 16 K<iła Tow. 
Przyjaciół Zołnierna. Zebranie zagaił prezes 
Zarządu Głównego ob. Rubiński, po czym re­
ferat in!ormacyi,ny wygłosił por. Dziedziursk.i• 
Do zarządu wybrani zostali: jako prezes ob. 

Przyjazd rumuńskiej rządowej delegacji 
turalnej, aktualizuje zaintersowania naszego 
i przyszłości. 

Przez długie dziesiątki lat Rumunia była 
krajem o najmniej ustabilizowanych stosun­
kach wewnętrruo - politycznych. Narzucono 
Rumunom w ubiegłym stuleciu obcą, niemiec­
ką dynas1tię, ik,tóra nigdy nie zrosła się z na­
rodem, a która swoje p1l'Ilowa111ie opierała na 
finansach zagranicznych ban!kierów, na szcz,u­
płym groni.e :rodzimej finansjery, na 1'iurokra­
qji i wyższych oficera~h. Obca interesom ludu 
dyna1S1tia zasłynęła wielu awanitu'rniczyml przy­
godami, natomia'91:, nie potra.fiła wyprowadzić 
ludu rum~ńskiego z biedy materialnej i ciem­
no•ty. 

Ziemia rumuńsika obfituje w wielkie bogac­
łwa na•turalne. Na urodzajnej ziemi żył bied­
ny lud, ponieważ bogactwa lllaturalne, a przede 
wszystkim nafta, 2'inalazły się w rękach ob­
cych kapitalistów. Międ2ynarodowe imsty ka­
rpi1talistyczne wyzyskiwały zasoby naturaJne 
ziemi mmuńskiej 'i tanią siłę roboc"Zą . 

Po wybuchu wojny reakcjoniści .rumuńis.cy 
w o·bawie o swoje uprzywilejowa•ne stanowi­
sko w kro,ju, rpoddali Rumunię „opiece" Hitle­
ra, rzucając wojsko rumuńskie przeciw Związ­
kowi Rad-zieckiemu. Zwycięstwo sił demokra­
tycznych świata, zwycięstwo Armii Radziec­
kiej przyniosło jednocześnie wyzwolenie ludu 
rumuńskiego z niewoli f<IBzyzmu. DeIDol<ra­
tyczne siły społeczeńsbwa rumuńskiego U1two­
.rzyly Fron't Narodowo - Demokratyczny. Po­
mimo oporu opozycji, skujpiają.cej się w tzw. 
„partiach historycznych", Fmnt Narodowo-De­
mokratyczny przY'StąipH do przep.rowadzenia 
szeregu doniosłych reform socjalnycli. 

Przeprowadzono re.formę rolną, która dala 
ziemię 2.258.000 rolnikom. Przystąpiono do 
unarO'dowienia przemyslu, odbudowy transpnr­
tu i rozbudowy szkolnictwa. Rząd narodow'J­
demoikratyczny otrzymał po okresie r.ządów 
faszystowsko - httlerowskich ciężki spadek. 
Jednak Front Narodowo - Demokratyczny opa­
nował wszystkie trudności, ki erując Rumunię 

na drogę odrodzenia i postępu. Lud rumuńs~i 
skupił się wokół nądu. Chłop rumuńsiki, pra­
cując na własnej 7-iemi, zapewnił krajowi wy­
żywienie. 

Uzdrowienie gospodarki pozwo.Jiio na prze-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Nowa szkoła prawnicza 
powstanie w Warszawie 

W Ministen;twie Sprawiedliw-0ści z udzia­
łem min. Swią'filrnwskiego odbyła się konfe­
rencja w sprawie ustalenia Plogramu Central­
nej Szkoły Prawniczej, kt~ą Departament 
Szkolenia Zawodów Prawniczych zamierza 
uruchomić w najbliższych miesiącach w War­
szawie i która obejmie 200 sluohaczy z całe­
go kraju. 

Program Szkoły Ministerstwo oblicza na 2 
Jata, jest b-Owiem faktem powszechnie znanym, 
że student prawa przeciętnie uczy się nie dłu­
żej, jak 3 miesiące w roku - co w sumie da­
je 12 miesięcy. Jeśli chodzi o kandyda..tów -
to w przeciwieństwie do praktyki dotąd sto­
sowanej, obowiązywać będzie średnie w~ 
kształcenie. Bez matury pr.zyjmowani będą je­
dynie zdolniejsi i wybi.tniejsi albso·lwenci do­
tychczasowych szkół prawniczych - w Łodzi 
i Wrocławiu. Nie wylklucza się też przyjęda 
pewnej iloś-ci studentów ~nawa. Dolna grani· 
ca wieku wynosić powiillla !llajmniej 21 lat. 

Na konferencj'i wybrana została komisja, I 
która ustali i opracuje szc:z;ególowy program 
sZikoły. (m. z.} 

do Warszawy dla podpisania konwencji kul­
społeczeństwa Rumunią, warunkami jej życia 

munia s·taje się wspókzynmikim staibilizacji Edward Kowalski, wice prezes Henryk Ku­
i pok<>ju. Osita1mio zawarty traktat między charski, sekretarz Lucyna Zielińska, skarbndk 
.Rumunią a Zwią:z!kiem Radzieckim oraz itr.akta- Władysław Lech, 

dz . / 1 
. k . 1 . ty zawarte między sąsiednimi pań~»twami do- Do Komisjr Rewizyjnej - ob. Stefan Szym 

rprowa eme re ormy wa ulowe], ' ·tora po ozy- wodzą woli narodu rumuńskiego współdziała- "'-
ła kres inflacji i spekulacji. ci!:ak, Mieczysław Maczk<>wski i Fel .... s Pie-

W ślad za stabilizacją ekonomiczną nastą- nia w pracy nad utrwaleniem pokoju świato- trz.ak. 
iPiła stabilizacja polityc:ima. Król Miohał zrzekł weg-o. Nowowybrany Zarząd postanowił w jak 
się tronu, pozbawiając opozycję atuitu monar- Podpisanie !konwencji kulrturalnej między najkrótszym czasie ufuTudować biblioteiltę dla 
chistycznego w wake z siłami ipostępu. W ma- Polską i RumUJnią jest rówTuiE!li: jednym z eJe- jednej z jednostek wojsk. tut. garnizonu, oraiz; 
ju br. odbędą się nowe wybory do pailamen- mentów stabilizacji stosunków w naszej części ~organizować -::ykl poranków filmowych dla 
tu. Również na arenie międzynarodowej Ru- Europy. L. Rubach. ' wojska. 
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Na zie,..iach aądartąch z rąk ·;unkrów 

Znikajq odłogi i ugory 
Praca polska · zagospodarowuje powiat wałecki 
(Od .specialneąo kore.spondenta ,,Gło.su Robotniczeqo"J 

Powiat walecki posiada kilkadziesiąt mają.t- go poligonu przeciwko Polsce, tu przed uderze- Grossborn. Na tym poligonie w czasie wojny 
ków państwowych, :idministrowanvch przez niem wrześniiywym koncentrowały się wszystkie dokonywano prób z pociskami rakietowymi 
Pańqtnrnwy Zan:ąd Niemcbomości ·Ziemskich, niemieckie siły Brautschitza, tu już w 1936 roz- „V 1'' i „V 2'', 

l;tórych obszar "aha sie od 300 d; 1.000 hekta- poczęli Niemcy budowę potrżnych umocnień, Plany tenoroczne1· akc1·1· siewn11· 
, · które stale naprawiali, pogłębiali i tworzyli, & 

row. Są to dawne junkierskie włoś-ci, należące zdawałoby się , nie do przebicia sławny „Wał 
do wielkich posiadaczy ziemskich, mieszkają.- Pomorski'', 1-:tóry j ednak kilka jednostek pol­
cyrh przed wojną. przewazme w Berlinie skich w lutym 19±5 r. zdobyło, niszczą.c umoc­
czy w innych swych dobrach w Prusach Wsch. niania, bunkry, rowy łą.cznikowe. Na t erenie 
Tu, w da~nej Marchii Brandenburskiej, zupeł- pow. waleckiego znajdował się słynny poligon 
nie inaczej układały się stosunki gospodarcze. artyleryjski w Rederitz, tuż obok obozu jeń­
Powiat Wałecki mrnżany był za teren wielkie- ców, najpierw radzieckich, potem polskich w 

Roszarnie lnu nie szczędzą starań 
Plany wykonane i przekroczone 

Len jest cennym surowcem, którego 
Polska potrzebuje jak największych ilości 
dla wytwarzania lnianych tkanin. Roszar 
nie lnu prowadzą obecnie kam.panię za­
kontraktowania u plantatorów tej raśliny 
odpowiednio znacznej powierzchni zasie 
wów. O wynikach tej akcji, ujętej w ra­
my planu, samorzutnie powiadamiają spo 
łecz.eństwo, czego dowodem są e>trzyma-

ne przez nas telegramy. 
Państwowe Zakłady Lniarskie w Wita­

szycach (Wielkopolska) nadesłały nam 
depeszę następującej treści: Redakcja 
„Głosu Robotniczego" Plan 2000 ha 
przekroczony. Dalsza akcja kontraktowa 
nia w toku" 

A <>to następny telegram: 
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MAJĄTKI ziemskie, i osady, i wsie, wciA· 
nięte są. w powiecie wałeckim w system lasów. 
Za czasów niemieckich lasy te były specjalnie 
zachowywane, nie przeprowadzano tam żadnych 
inwestycji, a. wyręby dokonywane były tylko w 
niektórych częściach i to za specjalnym pozwo­
leniem niemieckiego Sztabu Generalnego. Gdyś­
my w lutym 1945 r. przybyli na Pomorze, lasy 
te były pełne zwierza. Sarny, jelenie, lisy za· 
jące, liczne ptactwo błotne miało tu własne re­
zerwaty. Wojna je przetrzebiła. Fala szabrow• 
nicza wyt~piła całkowicie zwierzynę, tak, że te· 
r az jest ona niezmierną. rzadkością.. 

Ziemia tu dobra, gliniasta z domieszką. pia· 
sku - powiadają. spotkani osadnicy. Widzimy; 
to dobrze. Porzą.dnie zaorane w mają.tkach' ozi· 
miny wychylają. piórka z pod skromnej pokrY,· 
wy śniegu, lekkiej t egorocznej zimy. 

TENDENCJĄ tegorocznej akcji siewnej jest 
całkowite zlikwidowanie odłogów i ugorów, a w. 
każdym r azie zmniejszenie ich do minimum -
twierdzi starosta pow. wałeckiego ob. Kubicki 
- i gdy jedziemy w stronę Mirosławca poka· 
zuje nie bez zrozumiałego zadowolenia dobre 
zabudowania majątku, gdzie pomimo lutego 
wre w najlepsze praca. 

MAJĄTEK jest średni, obejmuje około 400 
hektarów, ale był bardzo dobrze przed wojną. 
zagospodarowany. Nazywa się Mirosławice. 
świadczą. o tym wielkie stajnie, obszerne, mu· 
rowane, jak wogóle wszystkie budynki gospo· 
darcze. Przed wojną. specjalny nacisk kładziono 
na hodowlę. Wielkie łąki dawały dobrą paszę. 
Obok znajdowała się przecież jedna z najwięk· 
szych mleczarni przetwórczych, która potrafiła. 
w czasie najlepszego sezonu letniego przerabiać 
około miliona litrów mleka. 

NATURALNIE, teraz hodowla znajduje się 
dopiero w stadium początkowym. żłol>y w staj· 
niach stoją. częściowo puste. Dawniej w ma;iłt• 
ku znajdowało przeszło 150 krów o duźej wy• 
dajności pełnotłustego mleka - teraz mają.tek 
rozporzą.dza zaledwie dwudziestu kilku krowa• 
mi. Nie mniej jednak i w tym wypadku idzie 
się stale ku poprawie. 

LECZ W CHWILI obecnej zmienila się zde· 
cydowanie struktura rolna. Hodowlane za.gad• 
nienia zeszły na plan dalszy. Najważniejsze -
to likwidacja ugorów, zasianie mozliwie jak naj• 
więcej zboża. Dlatego właśnie w majątku ruch, 
wszyscy pracują. z niezwykłym zapałem. Jeżeli 
pogoda dopisze - to za kilka tygodni wyjdzie 
się na pole. Już przydzielony do majątku trak· 

Ostatnie dni Hitlera tlera był straszny, gdy się dowiedzial o tym 
i zobaczył prnyprowadzonego przez esesma­
nów Vogeleina. Kazał natychmiast zerwać z 
niego wszystkie -0znaki i ordery. Następnie 
skazał generała na śmierć przez rozstrzela­
nie. Nikt nie wie, jak zachowywała się Ewa 
Braun, gdy dowiedziała się 0 tym, co czeka 
męża jej siostry. Nie wiadomo. czy zechciała 
rzec choć słówko w jego obronie. Nie wiado 
mo też czy był·a ona taką samą fanatyci!:ką, 
}ak Hitler, czy też nie miała na niego żadne ­
go wpływu. 

tor poddawany j est gruntownemu zbadaniu, by 
nie było żadnych przerw w planie. Bo :w. mają.t­
ku ziemskim plan .jest zasadniczym ;inomentem, 
bez którego nie można sobie wyobrazi6 nbrmal· 
nego rozwiązania zagadnień wegetaeyjnyc.h. 

(cią~ dalszy) 
W rannych godzinach dowiedzieliśmy się o co niemiara 1 teraz wyciągnęli nogi na całą 

nowym bohaterskim wyczynie odważnej lot- długość, tonąc w głębokich fole.lach, postawia 
niczki Hanny Rei.tsch. Tej dzielnej kobiecie nych przed ławą przy ścianie z prawej strony 
udało się wyW'ieźć na samolocie rannego gene pokoju. Smac'lnie 1 beztrosko chrapali. Ich po 
rała feldmarszałka von Greima. Szaleńczo od kaźne brzuchy tonęły wśród poduszek i ::Coł­
ważna lotniczka startowała pod ogniem arty- der, Widok był tym bardziej nie codzienny, 
lerii nieprzyjacielskiej. Wzniosła się w powie gdyż naprzeciw w odległości kilku kroków 
trne na Unter den Linden, tuż koło bramy od tych trzech paladynów, siedział przy stole 
Brandenb11rskiej i pomyślnie przeleciała nad Hitler, Obok fuehrera stał Goebbels. Na ła· 
konającym miastem. wie z lewej strony ze edziwieniem ujrzałem 

Nfojeden z nas pozazdrościł w dus'ly tej jakąś kobietę. Była to Ewa Braun. Hitler pod 
mężnej i energicznej dziew~zynie. niósł się z miejsca. Fuehrerowi trudn-0 było 

Szczególnfo ciężkie było położenie i sytua- przedostać się poprzez wyciągnięte nogi śpią 
cja sizpitali. Aprowizacja stawała się coraz cych dostojników nie budząc kh. Szczególnie 
trudniejsza w każdym rejonie miasta. Brak Goebbels starał się obl!'jść ostrożnie bokiem 
było nie tylko le'karzy i środków opatrunko- te długie i grube, wyciągnięte nogi. 
wych, ale przede ·wszystkim nie było ani wo 
dy, ani chlelia. A rannych przybywało coraz I EWA BRAUN 
więcej,„. . , Patrząc na to Ewa Brł!un nie mogła po-
~zułem si~, .Ja~ .~utomat. ~qar~~ła ~nie wstrzymać się od lekkiego uśmiechu. Po ra?: 

dz1~a apatia 1 iak1s. senny mepokoJ. J'1iJały pierwszy widziałem tę kobietę. Nie powiem, 
god.~H~.Y. O 0;zn a-.:~on~J, _porze ,zabrałem się .<'-o I aby była przystojna. Miała dość energiczne 
wy3scia. Musrnłe~ ze3sc na dol celem codz1en rysy twarzy, niebieskie oczy, i jasne, nledba 
nego sprawozdania. le uC1Zesane, puszyste włosy. Fuehrer wyglą­

HITLER I JEGO PALADYNI 
Gciy wszedłem do pok-0ju, który się mieścił 

obok gabinetu fuehrera, oczom moim ukazał 
się dość groteskowy i zabawny widok. Uśmie 
chnąłem się mimo woli. Ujrzałem chrapią­
cych w m!qkkich fotelach Burgdorfa, Krebsa 
i Bormana. Po swej gorą-::ej sprzec'lce nocnej 
przenieśli się oni ze swych poprzednich po­
kojów bezpośredni·o do mieszkania Hitlera 
l ulokowali się w tym pokoju. Napili si~ wina 

dał olG'opnie. Miał zapadnięte oczy. Ręce mu 
drżały więcej, niż kiedykolwiek. Wysłuchał 
sprawozdania w milczeniu, nie przerywając 

ani sł-0wem. 
Wieczorem tegoż dnia w schronie dowie· 

dziano się o nowej sensacji. W godzinach 
wieczornych oficerowie esesowcy przyprowa 
d·zili do schronu fuehrera generała wojsk SS, 
Vogelefna. Jak już zaznaczałem, ów niedawny 
faworyta zdezerterował. Przebrał się w ubra­
nie cywilne i usiłował uciec, Atak furii Hi· 

W każdym razie los Vogeleina byl przesą­
dzony. O świcie 28-go kwietnia na ro;z:kaz 
Hitlera utworz-0no w schronie specjalny od­
dział z esesowców e:najduj,ących się w schro­
nie, dla wykonania wyroku, Vogeleina roz­
strzelano na wewnętrznym dziedzińcu Kance 
larii Rzeszy. Podobno błagał o litość i prosił 
o darowanie mu życia„„ Lecz cały schron 
'lnajdował się już w stanie letargu i rozkładu, 
Nawet to wydarzenie nie wzruszyło nikogo. 

LOS SIĘ ZBLIŻA 

Współzawodnictwo pracy na roli 
NIE MNIEJ ważnym czynnikiem, który O• 

żywia ludzi ~ mają.tku jest sprawa współzawod­
nictwa pracy. Majątki powiatu wałeckiego na 
konferencji, odbytej w Wałczu weszły do współ·, 
zawodnictwa pracy. Kto prędzej i kto więcej, 
ale również i kto większe będzie miał zbiory, to 
znaczy, że trzeba wszystko przewidzieć, wszyst­
ko przemyśleć, nic po łebkach, nic na „waria­
ta' ' , aby t ylko zbyć - ale systematycznie, 
szybko j ciągle. Podzielono majątki na pewne 
kategorie, co przy współzawodnictwie rolnym 
ma zasadnicze znaczenie. Przede wzystkim we­
dług gatunku gleby i stanu zniszczenia. Nieza­
leżnie od tego w każdym majątku brygady ro­
botnicze stosowały również między sobą współ­
zawodnictwo rpracy. Daje 1o pożądane rezultaty 
co stwierdzają. jednogłośnie wszyscy admim­
stratol'Zy mają.tków, ludzie młodzi, pełni ener· 
gii i wielkiego entuzjazmu. Do niedawna jesz· 

O godzinie 9-ej nieco odetchnęliśmy. to- cze pokutował w majątkach duch mikołajczy· 
skot rosyjskich dział osłabł, a potem zamilkł kowski , niejednokrotnie były one cichymi azy· 
zupełnie . Ale nie :na długo. Rosjanie szli do lami dawnych obszarników „rozparcelowanych" 
ataku na ulicy Wilhelmstrasse. Celem kh by chłopów z Marszałkowskiej". Teraz nastąpiły 
ło zdobycie Kancelarii Rzeszy. A główną zdo zmiany, k tórych wyniki widzimy na każdym 
bycz stanowił Adolf Hitler. Straszne napięcie kroku, w każdym majątku na terenie Ziem Za­
zapanowalo w schronie. Wszy5cy zrozumieli, ehodnich. 
iż zbliża śię ostatnia godzina. Złowiese:cza cl· T. JACEK ROLICKI 
sza zapan-0wała wśród nas wszystkich. Każdy llDl !Ili lllD !Dl !Ili I d1lllll IDJ fllll lllJ 
z nas w duchu zadawał sobie tragiczne pyta- ~11111lll1111llh1111ll~1111~ll1111llll l11111111ll1111lll11111llll1111ll~lllllillllll• 
nie - czyżby ist-0tnie nastał już czas? Po go-
ddnie męczących wyczekiwań przybył łącz- c t • • Gł R b t • H 
nik i oznajmił, że nieprzyjaciela zatrzymano zy a1c1e os o o n1czy 
w odległości zaledwie 500 metrów od gmachu 1 U 
Kancelal'li Rzeszy, 

~. c, n4 lllJll~IJJllJlllll!lllllJJllll-lil9IJI 
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Sejm RP uchwalił ustawę o „Służbie Polsce" 
Wywiad z wiceprzewodn~czącym Zarządu Głównego .ZWM Morawskim 

, . W zwjqzku z uchwaloną na sesji .sejmowej ustawą o powsżechnym obowiązku przy­
rposobienla zarwodowego, wychowani'° fizy cznego i przysposobienia wojskowego młodzie­
ży w ramach cugcmizacji „Służba Polsce", oraz o orga.nizar;;ji ·spraw kultury filzycznej 
przedstawJ~ciel nasz odbył rozmowę z wice przewpd11iczącym Zarządu Głównego ZWM -
k·ol. · Morawskim, który referował projekt ustawy na plenarnej sesji sejmOWff· 

Hard złotych. Jeżeli uwzględnJmy prace lo­
kalne, wykonywane w roku bieżącym, jak 
przy.puszczamy, przez okofo pól miliona mło· 
dz'ieży w trzydmiówkach, osią.giniemy 2 miJ.iar­
dy zł równow~rto,ść tej pracy, W miarę- rozwo­
ju powszechnej organizacji pracy mfodzi~y. 

- Jakie zadania będzie mklla S. P. na od• 
ci>nku wychowania fizyczneg.o l sportu7 

- S. P. umo.±liwi ro'14>owezechinienie się za· 
sad higieny i odpowiednich nawylków w walce 
z analfabetyzmem szczególinie na wsi. Po­
prz.ez upowszechnienie wychowania fJzya.ne­
go i ~portu przyczyni się do podn~esłenia sta­nu zdrowia i tężymy fizycznej młodzieży. 

- Czy moglibyście, kolego wlce:przewodnl­
C?qcy, poinformować nas, co wpłynęło na po· 
wołanie do życia orgQJllzac}i „Słuźba Polsce"? 
Kto brał udział w opracowywaniu tego p.rojek· 
tu? 

- Ust<1.wa o ,,Służbie Polsce" je6t właści­
wie odpewiedzią na dążenia młod'e9'ó' poko­
lenia do włączenia się w pro<ees twóI'Czej pn.· 
cy dla kraju. Od pierw5zych bowiem dni po 
wyzwo.leniu młodzież pols\\: a oddala swe siły, 
energię, e>ntuzjazm służbie Polski Ludowej. 
s„e.rokie rz~sze młodzieży cechuje 09roI111Jly 
pęd <lo :zdobyw.a,nia wiedzy i zawodu, prag.nie­
nie okaz;mia się użytecznym. Młody w mie· 
śęie i na wsi powiada: „Chdalbyim czymś być, 
nauczyć fiię czeg<>ś, chciał'bY'm być potrzebny 
i użyteczny dla kraju". Te morżliwo,ści szero­
kiego włączenia młodzieży do roz·budowy kraju 
daje S. P. 

- - Czym kierowano 11ię przy opracowywaniu 
punktu projektu ustawy, dotyczącego po· 
wszechnego obowiązku przysposobienia zawo· 
dowego? 

- Są jeszcze poważne rezerwy sił niewy· 
4rn rzysta1ńyic11 dla dzieła odbudowy kraju.. 
Z ·trze<eh milionów młodzieży w wieku 16-21 
lat 'iltosµ,nkowo nieznaqny dotąd ,od1Setek jest 
w przemyśle, szko•le ogólnokszta'1c;ącej i zawo­
dowej. Część mło,dzieży znajduje się jakby 
poza nawiasem życia kraju. Na wsi daje się 
?:auwatyć ukryty nadmiar rą,k :roboczych. Po· 
wsze<:hny obowiązek przysposo1b ienia zawodo­
wego umożliwi włączenie całej młodzieży do 
pracy nad realizacją planu trzyletnie.go. 

- Jaki rodzaj pracy jest przew idywany 
dla młodzieży? . 

- Ustawa dzieli ją na dwie zasadnkze ka­
tegorie. f'.ierwsia - praca dorywcza, trwa­
jąca trzy dni w miesiącu, to pra<ea lokalna 
w gmin.ie, powiecie. Druga - prace posiada· 
jące znaczenie dla całego kraju. Młodzież zor· 
ganizowana w brY'gadach „Służiby Polisce" bę· 
dzie wykon"Vwać ją pod fachowym kierownic· 
~wem. W organizacjach mło<lz i e-;iowych pro· 
jektuje się oprócz prac lokalnych, wiele obiek­
tów s„tandaro-wych. Oqbudo'Wa portu w Szcze-· 
dnie mogłaby prócz naszej młodzieży zgroma­
d~i ć także młodzież z innych krajów słowiań­
alkich (Jugo's·ławia, Czechoisłowacja). Oclibudo· 
w.a Warszawy, arteria Wschód - Zachód wy­
maga wielu tysięcy niewykwalifikowa:ny<eh sił 
roboczy>eh. Na Górnym Slą>!lkU mogłaby mło­
dz.ież podjąć szereg prac w bwdownktwie mie­
sZ"kallliowy-m; przemysłowym; pr;zy demontażu 
obiektów, których uruchomienie nie opłaca 
&ię. Do'bór o•biektów świadczy . że S. P. &'tanie 
;rzed poważnym zadaniem i że . wkład jej 
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w odbudowę !kraju i stolicy będzie oLb.rzymi. wklad jej •może być kilkakrotnie większy. 
Organizacje młodzieżowe liczą, że w roku bie- Praca w brygadach Służby Pol5ce będzie szko­
żącym moina będzie zgromadzić około 75 ty- łq wychowania' obywatelskiego młodzieży. 

sięcy młodzieży. Rówm:iwartość dwumie'!lię<:z- 1 Przebywająca bowiem w obozach młodzie± bę­
rnej pracy tej młodej armii, k•tóra trwałaby po dtie uczyła się zawodu i podnosiła swój po-
5-6 godzin dziennie, wyno<Siłaby ponad mi-. zio·m ideologiC?;ny. 

Ojczyzna swym bojownikom 
Panstwowe sty pen dla dla młodych powstańców 

Wręcze.!Lie stypendium przez gen. Góreckiego młodoclanym powstańcom Warsrawy 

W f;alach sz,kolnych, w tramwajach, ~zy nych warunkach materialnych, a niejednokrot­
w uniwersy teckich fialach często można sipot- nie musi zarabiać na utrzymanie rodziny. Mi­
kać młodych chłopców, noszących w !klapa<eh nisterstwD Obrony Narodowej, chcąc przyjść 
marynarki baretki wojskowych odznaczeń. Ci z pomocą młodzieży zasłużonej w walkach 
mlodo<;ia1ni żołn i erze - to byli pa11tyzanci, z okupantem, ufundowa!Q 6typendia, wynoszą­
człon kowie mohu oporu i bojownicy, Mórzy ce po 5 tysięcy złotych miesięcznie, by w ten 
w latach okupacji, mimo wieku, 6tanęli do sposób uła,twić młodzieży dal.szą naukę. 
walki z wrpgi_em. Do,ść pokaźny o<lse.tek tyd1 Przed kilkoma dniami w sali konferencyj­
dzieci·żołnierzy stanowi młodzież warszawska, nej III wiceminister, gen. brygady Jan Górec· 
która bra:ła czynny udział w pows-taniu i od· ki, przyjął killrndzięsięciu młodych powstdń· 
znaaała 6ię nlelada odwagą i brawurą. Po ców i wręczył im pierwsze styipęndia. W czasie 
wyzwoleniu młodzi żołni erze wrócili na ławy <tej uroczystości młodociani żołnierze oip::iwia­
s-z•kolne, wstąpili na wyższe uczelnie i wzspół I dali swim starazym kolegom o 6Wych prz'!ży· 
ze swymi rówieśnikami zabrali się do nauki. ciach, o swej pracy i dziękowali gorąco Woj · 

Wiele tei mło,dzieży znajduje się dziś w trud - sku PoJskiemu· za okazaną 4ro pomoc. (WJ. 

- Jak ma być zrozumiany powszechny obo­
wiązek przysposobienia wojskowego młodzie· 
ży1 

- Wzmacniamy obronność baju nie pnez 
ro'Lbudowanie armii zawodowej, ale popri'fl'Z 
powszechne podruie6ienie p<>ziomu życia mło­
d;zieży, tężyzny fizyc:z::1ej, oQmajom.ienia jej 
z techniką, ipodmJesien,ia świadomośd obywa· 
tel~iej. Słwżba Polsce umo~l!wi ztblirienie do· 
tyichcz,as'Owego Przysposobienia Wojskt:>wege 
do cywilnych czynności młodzieły. 

Zazna<ezyć naleiży, ie S. P. w niczym nie 
narusza suwerennych piaw i zakresu dzfofo· 
nla tnnych organizacji młodzieży. Organiu.cj~ 
i.deowo - wychowawcze widzą w S. P. poważ­
ny in51rument w dotarc.iu do 6Zerokic'h rze6z 
młodzieży. Widzą w S. P. da.a siebier.rolę przo· 
dującą. Organizacje ideowo - wy,chowawczs 
Skupione w Głównej Komisji Współpracy Or· 
ganizacji Młodzieży dadzą swój maksym~!ny 
wkład w budowę S. P., a tym samym przyczy· 
nią się do odbudowy gospodarki krajowe/ 
i wychowania nowych kadr. 

Uwaga. a.icnkt wie Brygady TraiktOl'owajl 
W sobotę, drrla 28 lut~o br. o godz.inie 

20-ej, w lok.ilu Zarządu Łódzkiego ZWM -
Pl. Zwycięstwa 13, odbędzie aii: ?:ebrame 
członków B. T. 

Obecność obowiązkawal 

WIECZOR NIEDZIELNY 
Zarząd Łód:zJo Związku Walki Młodych 

urządz,a w ni&dłl.'.ielę dni.a 29 bm o godzinie 
17-ej w lokalu własnym, Plac Zwycięstwa 13 
„Wleczór Niedzielny" z następującym progra 
mem: pogadanka pt. „Kultura świata starożyt 
n,ego'' i bogata część artystyczna, Wstęp 
wolny. 

Ks z ta łćmy s i ę na Kursie Korespondencyjnym 
umoil wiaJącym studfa gimnazJalne 

Aby umożliwić kształcenie się naszemu ak· śby o dokładne informacje. Z listów tych mo· 
tywowi przebywającemu często w terenie, mło-, gliśmy się przekonać z jakim entuzjazmem iulo­
dllieży praeują.cej i tym, którzy mieszkają, w dzież przyjęła tę nowi} formę uczenia się, jak 
odległych wioskach - Prezydium ZG. ZWM. często kursy nasze są dla. niej jedyni} możliwo· 
postanowiło zorg1rnizować kurs o programie Gi· ścią. clal~zego kształci>uia ~i~. Do chwili obecnej 
mnazjum Ogólnokształcącego - systemem ko- zgłosiło się 600 kandydatów .. 
rcspo11deneyj11ym. . w pracy nRszej napotkaliśmy na duże trud-

pomocy naszym uczniom. 
Wespół z kierownictwem Gimnazjum Kore· 

spondencyjnego „ Wiei' 1 przystępujemy do zor· 
ga11izowania w wielu miastach powiatowych 
(zależnie od ilo,ci uczniów), Ośrodków Dydak­
tycznych w gimnazjach. 

W maju 194.7 r. rozpoczęliśm:v naukę, Z ca· ttości, jak brak podręczników i innych pomoc.y 
lej Polski rapł~rwały podania o przyjęcia i pro- naukowych, brnk kontaktu z n&uczycielstwcm. 

--------------~---------------------~--· A~pu~~nci~~pumdo~p~=~nb~ <'Czutelnicu piszą piliś111y wię1m:~ ilość książek i wysyłamy kole-

Gimna?.jum to co miesią.c w niedzielę przed 
południem udzielało porad i"Q.dywiduah1ych ze 
wszystkich przedmiotów, a po południu tegoż 

dnfa odbędą. się wspólne konferencje i wykłady 
dla ucimiów, należących do odnośnego ośrodka. 
W szkole tej będzie także dostępna bib1iotecz­
'ka. 

gom .za zaliczeniem pocztowym (wpła.ca się na· 

Jak·a pow1·nna byc' ł)Trybuna Miody· eh~' leż.rtość }1TZY odbiorze paczki). Dla t ych., którzy soJ;lie książek kupi~ nie mogą, zał~żyliśmy wy-
pożyczalnię podrtczników. A więc uczniowie Ginrną.zjalnego Kunu K o-. 

re~poudencyjnego ZWM. i „Wici'' zawiadomi&· 
ni przez dyrektora .co czwartą. niedzielę przy· 
jcidżają. do miastJl. powiatowego - do wyzna­
czonego tam gimnazjum, zasięgają porad, otrzy­
mują. wyjaśnienia i wskazówki, pożyczaję. 
ksią.i.ki i · uzupełniają. swoje braki. Długie zimo· 
w.e wieczory sprzyjają szczególnie pracy samo· 
kształceniowej i nauce. Ożywiła się więc kore· 
spondencja, nadchodzą. coraz lii:zniej zamówie· 
nia na podręczniki ; uczestnicy nadsyłają. regu· 
larnie prace miesięczne do poprawienia. 

Pra,gnę dmz~1cić poniż,s.'Z·e u,wagi do dy.sikJu· 
aj'i na tern1llt „Jaika powi1nna być „Try,bUl!la 
l'-fłodych"? 

M-0im vda.n,iem, dążen;i,a nasz~ wirui.y iść 
w kierunku: 

1. Zwiększenia objętości „Trybuny", bo 
przy najleps.zycłt naw-e·t 'Ziamia.ri1JJ0h jedna stro­
na na tydzie1'! ":tamowi Z1byitnie ogramjczenie 
:na,szyelh mo,żl'1 wośc.I, jes·t &taino•wcw n.ie;..ry· 
f;tarczająca dla sipełn.ieni·a za,dań pisma. 
1. Urolllmalcenie treści, którą podać naJeży ja3< 
najzwięźlej: w ten spos,ób za•oiszczędziŁoby się 
dużo miejsca, zwłas;zcta gdy1by po1ptzedin.i punM 
'l: przyczyn technk.znyd1 nie mógł być z.re.a!i· 
zowany. Cz.aise·il) potrzebny jes•t i dłuższy ar­
tyikuli a'le wiele z poda,nych prz.ez „Trybunę" 
wia,domości mogło•by być ujęte w baT,dziej 
zw i ęzłą formę. 

3. Rozszerzenie zakresu omawianych spraw. 
W o.rgalllie na6zym winny być omawiane 
wszelkie s-praiwy interesujące młodzież miasta 
i wojewódz·twa . oraz powinrni z-abierać głos 
1i9.nie>ds•tawideJe różnych organiza.cji m!::i+ziP.· 
żowych, a także k,oledzy niezrzeszeinl. · 

życizę Wam owocnej pracy 
Krzysztof Mazur. 

OD REDAKCJI: 
Zgadzając s,ię w Z•UIJlelnośd z wywodami 

koi!. MC10wra, musimy jedn.a,kże od razu poiW;e-

dz·ieć, że, niestety, piS1mo naisze nie może uka-
.zywać 6ię w zwiększonej o1bję-to6ci - odc-zu­
wamy bowiem hra.k paipieru. W"Ddyc11~my, 

martwimy się, a.Je nic oo to n.ie morżemy pt•­
radzić„. 

Na\ pólce z 
W bieżącym roiku obchodzimy dwa wielkie 

stulecia. Jednym z nich jest seitna rocznka 
pierws.zego wydania. 1,Maniies.fu Komunistycz­
nego" Marksa i Engelsa. Obowią'l:kiem kab;da· 
go z nas. jes•t dokładne pozna:n:ie się z tym 
p'ie.rwszym, bojmvym programem, pierwszej, 
mi ędz)"l1atodowej organizacji robotniczej. 

W jaki sposób powstał „Manifest Komuni· 
styczny"? Odpo~wiedź znajdziemy w krótkim 
wstępie do niego: 

„Widmo . krąży po Europie - widmo 

komunizmu. Wszystkie potęgi starej Euro· 

py połączyły się dla świ~tej nagonki prze· 

ciw temu widmu, papież t car, Me!le:nich 
i Guizot, francuscy radykałowie J niemiec· 
cy , poUqjand". 

„T<ornunlzm fest już przez wszystkie po· 

tęgi europejskie u.many za potęgę. Czas 

Obecnfo mamy już skrypty wydane drukiem, 
w estetycznych zeszytn.ch, z uw..zględniouymi 
wieloma poprawlrnmi. W tej cftv.ili wprowadza· 
my do naszego dotychczasowego systemu nowe 
ulepszenie, celem udzielcuia najskutecznfo.j~zej 

książkami· 
już wreszcie, aby komuniści wyłożyli 

otwarcie wobec calego $wiata swój system 
poglądów, swoje cele, sw·oje dążenia I ba/­

ce o widmie komunizmu przectwśtflwili 

manifest samej parli.i''. 

Ciężkie warunki zmusiły wielu uczestników 
kursu do pracy zaroblrowej i tym. samym. do 
przerwania nauki. Połączenie pracy z uczęsz· 

cza.niem do normalnej szkoły jest doAć trudp.e. 
Kursy nasze ma.ją. więc tym większe znaczenie. 
Dorywczo zdobywaną. wiedzt ' i wiadomo§cl ];IO· 

mogą ()ne ugruntować i poszeregować do odpo-

„ManifM·t Komunistyczny'' został nap isany 
przez Marksa i Enge•lsa na polecenie Związku 
Komunił;tów, pierwsz~, międzynarodowej or· 
ganizacji robotnl<ezej. 

w oparciu 0 socjalizm naukpwy Ma rks wiednich dziedzin. Nowe zainteresowani: po· 
i Engele rozpatrują s'tosunek dWu przec;w. zwalą. wielu skierować swą. pracę , na lepszą. dro­
stawnych klas: burżuazji i proletariatu; oma· gę. 

wiają s1tosunek komunistów do prole tar iuszy Koledzy pracujący w terenie, winni popu· 
i wreszcie zajmu ią się z.aga dnieniem liter itu· laryzować wśród modzieźy pracującej te~ 15y• 
ry 60oja.li„tyczl!lej. · 

Kiedy po stu la·tach sięgamy do „Manife· s~em nauki, . ~rganizować kółka samokształce· 
stu Komunis-tyczneqo", uderza nas jego a1kt•1~· niowe, ·· two~zyc zespoły~ gdyż w!p6lnie jest łJ!,· 
!izm. Na j.L·pszym k ornr->"' '\rzem do niego jest~ twiej się uezy6. 
hiitorycma rzeczywiitość. Maria Drewno,,.aka. 
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POWSTANIE 1846 ROKU 
Podcza3 gdy dla narodów Europy rok 1848 stal się momentem „Wiosny Ludów", Po­

lacy już na dwa Iata wcześniej zerwali się do walki o niepodległość. Kilkudniowe pol­
skie .,przedwiośniew 1846 roku, jakby w bly skawicznym skrócie · miało dać przeglad bJ.as­
ków i cieni pr:i:yszłego, ogólnego zrywu ludów, nad wszystko zaś miało zaplodntć myśl 
postępową nieprzemijającymi .wartościami ideologicznymi. Z tego względu rewolucja kra­
kow&ka zasłu.gu}e na bliższe poznanie. 

gramem społecznym wyznaczonym przez To- z awiodla również próba pow&tanla w Kró• 
warzystwo Demo1kratyczne Polskie, które glo- lestwie Polskim. Po nieudanym n113>a-dzie 
6ilo uwłaszczenie chłopów i zniesienie pań- na Sied!Cl3 zawisł na 5zubienicy P.anteleon 
szczyzny, Dembow6kiemu przypisuje 6ię rów- Potocki z towarzf6zami. We Lwowie zgi.nęll 
nież autorstwo manifestu kraJ<.owskiego, zno- na Górze Stracenia par,tyzant Teofil Wiśniow· 
szącego przywileje stanowe, nadającego ziemię ski i rewolucjoni6ta Józef · Kapuściński. Wnet 
pracującym na niej chłopom, wzywającego 1c!i zaludniły się polskimi pow;;tańcami więzienia 
do udziału w powstaniu, a zarazem wyznacz:1- pruskie, aus,triackie i carska Syberia. P ro jekty pow5zechnego poW&tania krajO'Wego 

zrodziły r;ię na wychodźtwie, przede wszy­
stkim wśród członków Towarz.ystwa Demo-

kratycznego Pol6kiego, które w 1;;lynnym ma­
nifeście grudniowym tysiąc osiemset trzyd.zie­
atego szóstego roku uznało jako ewe główne 
zadanie: „usamowoJnierti-e ludu, oddanie wydar­
tej mu ziemi na w~asność, wrócenie praw, powo­
łanie do używania korzyści niepodległego by­
tu wszy.,;tk.ich be'l: różnicy wyznań i rodów", 
w przekonaniu, „że wie'1'ki, dwudziestomilio­
nowy naród koalicję całej Europy zburzyć 
i %nis7.IC'Lyć jest w etanie". Stawiając na pier­
wszym miejscu hasło: „Wszys~ko dla ludu, 
przez lud", Towarzy&two Demokratyczne przez 
swoich wysłanników, czyli emisariuszy, od­
działnvalo na kraj. Z kolei wszakże powsta­
jąc pdd wpływem ich informacji o gotowości 
:zbrojnej narodu, zgo<lziło &ię na przyśpiesze­
nie terminu powstania. 

N EDWARD DEMBOWSKI 

ny. Wysłannicy Centralizacji T.D.P. w K;rako­
wie odwołaJi powstanie. Nie wszędzie dowie­
dziano się o tym na cz<i.s. jqcego surowe kary na tych, którzy by w przy- POLSKA - OGNISKO DEMOKRACJI 

szłości żądali od chłopa pańszczyzny. zdawało się, 'Że na marne po~z!y ofiary na• 

Z 
RZĄD POWSTAŃCZY W WJELICZCE N rodu pols1kiego w 1846 r. Jednakże "o/· ko-

t D b k b ł d d . EMISARIUSZ SPRAWY łach postępowych Europy, do których na• 
resz ą em ows · i . Y z ecy owa;:i.y m:mo ie porlpisał jednak Dembowski odezwy, za- leżała przy6złość, utrwaliło się głębokie prze• 
wszy;;tk.o roz.począc ak.ctę. Naprzod w sro- powiada1·ącei· chłopom kary za udział w tzw. k • dowisku robotników kopalń soli w Wieliczce onanie, ie podstawowym warunkiem powo• rebelii clilopskiej. Na wiadomość o rozbiciu d · · · to · 1 „ ł · · t d ogłosił rewolucję i zorganizował rząd powstań- zenia sw1a wei rewo uq1 spo e:eznei ies o -

Pod Gdowem oddziału powstańczego prze:i: z '-a · · dl to·~· p I '- M ·n czy (24.II.1846). Po raz pierwszy w dziei'ac:h YS'" rne niepo eg Sd przez o s"ę. . 1 • woi·ska austriackie, Dembowski postanowił pod w ·ł t ł h ł h · a świata za/opoki/ wtedy nad rzeszami robotni- yrazi o w s owac pe nyc umiaru, a z -osfonl\ procesji ruszyć do wiosek okolicznych r t k eh akt tyc n h d ·ai,.1· y'ąt czymi czerwony sztandar - i·ako symbol wal- a:zem a ar erys z yc z,1"" w J • dla tym · łatwjej~zego oddziaływania na chło- k wo trafnemu ··1 ·,,,,..1·u vtua:e1·1· K ol Ma-czącego o swe prawa świata pracy. o 'h- 6, • ar ..... , 
Pów. Idąc na czele procesi··i w chłonckie3· 6Uk- gd · ł 

Z Wieliczki Dembowski podążył do Krako- "" Y pisa : manie, na Podgórzu natknął się na powracają-wa, gdzie w charnklerze sekretarz.a 6tał się polska dzięki stosunkom społecznym cy do Krakowa trzytysi ęczny oddział Am;,tria-główny:m doradcą głowy TY'mczasowe'gc stała się rewolucyjną częścią Rosji, ków, który dwa dni temu trwożnie opuS<:il Wa-Rządu Narodowego, dykta.tora Tyssowskie- we!. Austrii i Prus. Opozycja jej pr:zecfw• 
go. Dla szerzenia ulubionych haseł radykaliz- ko najeźdźcom była jednocześnie op1zy• 
mu społecznego Dembowski natychmiast u two- SMIERC DEMBOWSKIEGO c/ą przeciwko wysokiej arystrokracji w sa-
rzył Klub Rewolucyjny. Dwojąc 6ię i trojąc, w czasie waJki na rynku podgórsk.im Dem- mej Polsce. Nawet szlachta, 11tojąca na 
już w nocy z 24 na 2.5 lutego nie dopuścił do bowski jako jeden z pierwszych dos,tał się gruncie feudalnym, z bezprzykładnym po· 
przewrotu reak<:yjnecro, który ster powstania do niewoli, gdy zaś chciał z niej ujść, zo- święceniem przyłączyła sję do rewolucji 
oddał profe6orowi Wiszniewskiemu. z właści- stal przestrzelony, a następnie dobity bagne- agrarnej. Polska była już ogniskiem de· 
wą sobie energią Dembowski wyrzucił nowego Iem. Nie rozpoznany, spoczął we wspólnej mokracj1 europejskiej, kiedy Niemcy blą• 
dyktatora z sali . obrad rządu i skłonił profosa- mogile wraz z nieludzko pomordowanymi bez- kały się fencze omackiem po manowcach 
ra Tyssowskiego do ponownego ujęcia -.vlil- bronnymi starcami, kobietami i dziećmi. Po- najpłytsze/ ideologii konstytucjonaJl.stycz· 
dzy. Whszniewaki zbiegł za granicę pruską nieważ na głowę jego nałożona była wyso!ka nej i nafg6rnolotniejszej ideologii filozo-
z obawy przed ustanowionym w Krakowie "Pry- nagroda, władze austriackie długo naka,zywa- liczne/. Na tym a nie na świetlanym roz· 
bunaiem Rewolucyjnym. ły rozkopywanie mao;;owych mogił, chcąc się woju dawno pogrzebanego rycerstwa, po· 

. Cho.ciaż Dem?owski z . przekonań był komu-\ upewnić.. .czy .nieuchwytny dotąd emisariusz lega gwarancja, polega nieunikniona ko· 
nt6tą, 3ednak lo.ialme sol!daryzował się z pro- rzeczywiście zgmął. nieczność odbudowania Polski", 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·--~-----

Charakterystyczny spór czyli echa średniowiecza 
Materialne apetyty duchowych posłanników 

a WY'!)adkach ówc-iesnych silnie uważyć 
miała działalność zarówno 6pis&:owa, _ jak 
i ideologiczna jednego z głównych inicja.tóc 
rów .rewolucji 1846 .r., Edwarda Dembowskiego. 
Poohodząc z rodziny arystokratycznej, ten mło­
dzieniec nadzwyczaj wątłej poetaci, odznaczał 
się przecież wielką wytrwałością fizyczną i nie­
zwykłą przedsię'biorczośc.ią ducha. Gwałtow­
ny 1 wymowny, potralił nadać żywe tempo 
przygotowaniom spiskowym. Jego pog.Jądy 
polityczne i społeczne wybiegały daleko poza 
nol'mę przeciętności. Gorący wielbiciel filo­
zofa Hegla, szukał w fiłorofii naukowego uza­
Mdnienia 6Wych poglądów. Już w 1943 roku 
n.a łamach Tygodnika Literackiego oglosi.ł 
swoje „credo" polityczne: wi<Irę w /ud, potę­
pienie przeszlości szlacheckiej, powrót do re­
publikanizmu praslowiań.skiego, z szczególnym Rząd czecho!fowaieiki, reailizując usta.wę o posiadaniu. Więc skądże ta zapalczywość ków Kościoła po Rewolucji Francuskiej _. 
naciskiem podkreślając ową slowiańsko.~ć. t. zw. „dodatkowej reforimie rolnej", posta- biskupów czechosłowackich w obronie ko- nie spowodowały żadnych klęsk w krajach, 
UtoiH.miaj~c lud z ludzkością, Dembowski nowił w: jej ramach rozparcelować również ścielnycll latyfundiów, będących przeżyt- które tych aktów dokonały, nie sprowadziły _ 
wierzył w wieżno·ść interesów w6zystkich lu- pomiędzy chłopów mają'ki ziemskie, nale- kiem tych czasów, kiedy to Kościół chciał na głowy mieszkańców kar fizycznych i du· 
dów, głosił obowiązek poświęcenia i czynu dla żące do władz kościelnych. Są to przeważ- być i był potęgą, równą potędze władców chowych i nie zmieniły w ogóle biegu wy· 
urzeczywistnienia głównego celu istnienia lu- nie olbrzymie latyfundia, o powierzchni wie- świeckich? darzeń dziejowych. , 
du - wolności. Według słów jego~ „Wo/- lu tysięcy ~ktarów. Tak np. dobra kapitu- Bi~mpi c.z.echQSiłow1.i.cw gr.oiżą n.a•ro:dowi Charakterystyczny spór pomiędzy hierar· 
ność tam byc t.yJls:~ J».9'i:e; gdgte ni~ ma wlas- ły ostrzyhoms):!:iej liczą 17.500 ha ( !}, clp- „karami fizyczI}ymi i duchowymi", jeśli chią ko.ścielną a rządem c.ze<:iho~owa.okim na 
ności". Pod wpływem socjalizmu utopijnego bra arcybiskupstwa w Ostrzyhomiu - 10 parcelacja majątków kościelnych zostanie podłożu czysto materialnym obserwowany 
(Saint Simon- Fourier, Proudhon), a zarazem tys. ha. Uwzględniające potrzeby admini- przeprowadzona - i powołują się przy tym jest z wielkim zainteresowaniem nie tylko w 
~ialektycznej metody Hegla wyrażał wiarę stracji kościelnej, rząd czechosłowacki zde- na rzekome nauki historii . Z obiektywnego Czechosłowacji, lecz i we wszystkich kra­
w rozwój lud~kości, zmierzającej do zorgani- cydował się pozostawić w jej posiadaniu ob- punktu widzenia należy zauważyć, że ani jach, gdzie duchowieństwo - wbrew swe• 
iowania życia zbiorowego na pod&tawie orga- szary o powierzchni po 250 ha (l5 włók), sekularyzacja dóbr kościelnych w Niem- mu naturalnemu powołaniu - zdradza nad· nizacji pracy. Za najba.rdziej odpowiednią 
formę życia 'Zbiorowego uważał ustrój komu- wydzielone z parcelowanych majątków. czech po Reformacji, l!ID.i p<>ffąooona z kasatą mierne zainteresowania w dziedzinie spraw 
nis,t~zny, w ten 6posób Dembom;iki zbliżył _ Mimo to jednak, zamierzona parcelacja Zakonu Jezuitów konfiskata ich mienia, ani tak wyraźnie ziemskich, jak finanse, docho­
~ę najbudziej do po~ądów ~ó~y . socjali~ dóbr kościclnych wyw~~a ~ałtowne~t_e_ż~p_n_e_j_ę_m_·e~n-a~w_ł_~_n_o_ś_ć~p-a_ń_~_w_a~m~a-ją_t_·~d-y_1_·_p_o_li_ty~k_a_.~~~~~~~~~-B_.~u_._ 
mu nau1cowego, Kawla Marksa. sprzeciwy ze strony czechosłowackich do· 

SPISEK AUS'rRII stojników Kościoła. Zwołahy w tej sprawie 
. nadzwyczajny zjazd biskupów pod przewod-

Pouczające zestawienie 

Historia polskiej zap· ałki w zw.1ąz~u z wykryciem przygotowań do po- nictwem delegata papieskiego powziął bar­
w~tama,. planowan~.go na 1844 r„ Dem?ow- dzo ostre uchwały protestacyjne i wydał o­
ski musiał uc~odz1c z Warsza~. Jesienią. dezwę, która głosi, że w razie przeprowadze-

1843 r. w Poznamu wszedł do Komitetu Cen-' nia parcelacji majątków kościelnych „prze­
traln.e~o. Towarzystwa Den;ioikratyczne~o, co kleństwo padnie" na Czechosłowację, „hi-
umozhw1ło mµ pr~naglame powstama. Za stor· b · k · · b' · · „ db' 
szerzenie idei komunis.tycznych, po roku po- ia owiem wy azuJe mez icie, IZ o ie-

Za wskafoik kultury t dobrobytu paszcz ególnych spoleczertstw uchodzi powszechrtle 
spożycie mydła. Niektórzy uczeni wolą brać :za podstawę zużycie kwasu siarkowego lub 
innych artykułów. 

Wskaźnikiem doskonale ilustrującym sytuację gospodarczą oraz rozwój kultury mote 
jednak również konsumcja za.palek. bytu wydaJony z Poznania, przerzucił swą ranie Kościołowi jego majątków ściąga za- być 

działalność spiskową na teren Rzptej Krakow- wsze na. naród ciężkie kary fizyczne i du-
skiej i Galicji. chowe", W oipiewanych prr:ez różnych ireaikcjonisłów I najbardziej rygo,ryistyana o~7>C'Ządiność n,a od· 

W
edług planu opracowanego przez gen. 'Lud- Gwałtowność wystąpień hierarchii cze- oraz paJChołków o•bszarniczych i fabrykanckich cinku zużycia ta.kich towarów, jak 861 i m.• 
wik,a Mierosławskiego, wybuch mial na- chosłowackiej w tej sprawie jest dla nas latach „dobrobytu sanacyjnego", gdy bułka pałki, · pozwalała im na i:achowanle ja~le'i t~· 
etą:pić równocześnie we· wszy6tkich trzech dziwna i niezrozumiała. Możnaby ją było rz~komo .. ko5ztowała tyle. grm;rzy. a mas!? ty~e, kiej „rów·nowag,i" budżetu domowego . 

~aborach. Jednakże aresztowanie w Poznaniu' zrozumieć, gdyby biskupi czechosłowaccy zuzywahsrny na głowę m1~5'L~anc~ rocznie arz.„ Nie trzeba również zapominać, że rz!ldy s.a· 
przez władze pruskie przewidzianęgo na na- walczyli o zachowanie i pomnożenie dóbr 11 pudełek zapałek, znaiduiąc się pod tym nacyjne eprzdawały Polskę nie tyilko hurtowo, 

1 d M . ł k. wz.ględem obok Albanii na ostatnim mie1·scu ale i detalic7inie. Za kil.ka mil1·ono'w do'a.ro·w cze nego wo za 1eros aws 1ego wraz z ;io- dµchowych, których _ z natury rzeczy _ a 
mocnl.k' m b · ·ło · tk. pl w Euronie. . wydzierżawiono wio.r afer.zyście szw-Az>kiemu, ie , o roc1 w mwecz wszyis ie a- są reprezentantami i. strażnikami. Ale tu ~ ..,~ = W wielu dzielnicach naszego krajru poslu- !varowi Kreugerowi, Po.Iski Monoipol Za.pał-

„GOJINIA" 
W poniedziałek dnia 1 marca po raz 

pierwszy w ł,odzi PREMIERA 

PROGRAM AKTUALN.OSCI .... 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH~ 

Nr 1 ~ 

dlodzi przecież 0 dobra ziemskie (w podwój- giwała się ludność krzesiwem, a na w.si pra- czany. Kreuge.r, nie licząc się absolU!tnte anl 
nym tego słowa znaczeniu), a więc i rzeczy wie wsrzędzie panował przysłowiowy już „poi- z kosztami produkcji, ani z moiliwościami płat· 
- według nauki Kościoła - znikome, s'ki zwyoaj" dzielenia zapałek na cztery czę- niczymi szeroikich mas, a kierując się wyłącz· 
przejściowe, nieistotne, o „marności nad foi. nie swo,im „widzi mi 6ię", wywindował ceny 
marnościami", które zasb,1gują jedynie na Nie był przypadkiem fakit że lwia część zapałek n.a ni·eslyohanie Wf6·oki poziom, czer· 
pogardę i lekceważenie. Ani w księgach ka- Polaków w dziedzinie zu;życi; zaipałek :zinajdo- pi~c z Poisk'.i w spo6ób. bezW6tydny lichwiar· 
nonicznych, ani w pismach ojców Kościoła, wała 6ię na poziomie ku.lisa chińskiego cr,y sk1e I k0Jor:1alne zyski .. 
ani tym bardziej w Ewangelii nie znajduje- tubylca z Nigerii. Poważny odłam narodu, Wprawdzie. w ktoryms tam roku Kreu~;r za· 
my żadnej zachęty do gromadzenia dóbr a przede w6zysitkim olbrzym,ia część rolników plątany w 01emne interesy „uregulował swe 
mart:eria.Jnych, do upiera.nia się przy jC'h zmajdowała się w tak wielkiej nędzy, że ty!•ko '.achunk!, popełniając samob.ó js,\wo, ale twór 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111-un-1111- 1111- 1111- 1111- 11 Jego - Koncern Kreugera zył nadal i pros· 

Ił' Ż I t I perował w ciągu długich jeszaze lat. ra en O eatrn ne my w stalfyoh tygodnikach sprzed 60-70 laity. Obecnie wiele 6ię ?JmienHo. Po oo;;zuście 

O lk 
'

- p h S1llachetne i cza5em ciekawe w treści, ale pry- Kreugerze i jego koncernie nie pozm;tało w kra· 

''
' my a' w eatrze owszec nym mitywne, blade nie przekonywujące co do fo.r- ju naszym n ic !'r ?a n iesławnymi w.suomnienia· 

my. Nie j%~ to bynajmniej wi.na Prusa, ra- ml. Ceny zapałek utrzymują się n.a po:ziomie 
czej jest to „omyl'ka" :iuscenizatorów „Omył- gospodarczo uzasadnionym, a młodz:ież nas11:11. 

Najmniej wd:llięcznym rodzajem 6Z'tuki dra­
m.a-tycz.nej jest tzw. przeróbka sceniczna war­
tośdoweg·o dzieła literackiego. Słynny kome­
diopisuz i teatwlog rosyj6ki, Mikołaj Jewrei­
now, uczynił kiedyś dowcipne porównanie: 
„dramatyzować dzieł-o literackie - to zn:iczy 
prze,rabiać garnitur, u~zyty z dobrego mate­
riału i przez pierwszorzędnego mistrza szitukl 
krawieckiej. Tragedia polega na tym, że za­
zwyczaj przeróbkę tę przeprowadza bardziej 
&kmmny krawiec, a czasem po prostu szwacz· 
ka domowa. W rezultacie - przer9biony 
w ten sposób garnitur tylko luźnymi fragme.!1-
tami pr.zyipoml.na swój pierw~zy pierwowzór. 
Z iprzo.du dobrze, ale 'lmarszcZ'ki na plecach.„ 
.feden rękaw za długi, a drugi za krótkL. Se· 
kret polega n·a tym, 7.e taką przeróbkę powi· 
nien robić mi&trz tej samej miarv, c-0 ten. któ· 
ry fitwoi:rzył samo driełQ", 

Te slus~ne słowa mimo woli przycho·dzą na ki". Brak ne'rwu scenicznego trudno zastąp i ć często nawet wierzyć nie chce gdy &ię dowia• 
myśl, gdy oglądamy „Omyhkę" Pru6a na &ce- -zewnętrz.ną barwnością widowi6ka. Ujaskra- duje, że jeiSzcze kilka la~ temu chłop polski żył 

. T . wienie tej barwnośe! w kieru1111ku gro1teskj sta- 1·ak i·askin4owiec, krze~ząc 0.gi'eń z .ka-i'enlia me eatru Pows.zechnego. W scenicznej prze- · t I f • " "" ie s ę s,p.rzeczne ze ety ową ormą 1 6atyrycz- czy· dzieląc zapałki: na części. 
róbce psvchoJo.gicznie i społecznie detkawei· no spo!e~zną tres' ~1·ą two' rczos'c1· P ' - ' ~ · ~ · rusa. Z roku na rok rośnie ?użycie za.palek. Ju% 
noweli Pmsa, przypominają~ej raczej szkic po- Inscenizacja Keniczna „Omyłki" poszła w roku 1946 wypadało 28 i pól pudelka na 
wieśc.iowy, uderza przede wszystkim bra'k za- w kierunku realizmu, usiłując zarazem wyd')- jednt>go obywatela. 
sadniczego elementu dramatycz:nego: Nie ma być maksimum nastrojowoś<;i w niektórych W roku 1947 wzrosło spożycie do 35,8 pu· 
tu zwięzłej , dynamie-mej akcji, właściwego momentach. Operowanie poszczególnymi frag- delek. Produkcja w roku 1947 wyniosła 170.000 
nerwu scenicZ'!lego, który jest podstawą każ- men.tarni było nieraz sprzeczne z zasadniczą skrzyń po 5.000 pudelek . Plan na rok 1948 
dego widowiska teatralnego. Chodzi nie tyl- intencją całości. Do tych momentów należy przewiduje wytworzenie 1~0 OOO skrzyń. Oma• 
ko o samą akcję, lecz przede wszystkim o psy- ściemnienie światła w niek16rych s<"enach. Jest cza to, że w rokt1 bieżącym konsumować bę· 
chologiczne napięci e i dynamikę wyrazu sce- to chwyt raczej lmpresjo,n.lsty:eznv. Wnętrze dziemy blisko 4 razy więce} zapałek, nit 
niemego. Literacko piękny języik Prosa, 6zla- dekoracyjne - ładne i styl<>we. Na margine- przed wojnq. · 
che.tność I trafność jego myśli nie wystarcza- sie mała uwaga: zapałek w pudełkach w tych Idziemy ku te,fJ6zemu . 
ją do stworzenia tego, cą, nazywamy utworem czasach nie używano. . "'I • • • 
scenicznym. Język teatru ,jest inny i inne ma Aktorsko „Omyłka" była zagrana slaran· Historia niepozornej iapalki jest nader ~-
prawa oraz wymagania. Przedl;tawienie w Te· nie. Na wyróżnienie zasluquią: Pągowski 11"7n i ąca . Oświetla on11 jaskrawym blaskiem 
a trze Powsze!'hnym pod wieloma względami I (burmistrz), K. Dejmek (kasjer) , J. Pilarsiki (Do· nrzemfany, które zaszły w ciągu ostatniego 
przypomin• Wl'blakłe ilustracje, kióre widz.i- brzuiski) i. Danuta Mancewicz. Pow. trzylecia w demokratyczne/ Pol.sce Ludow.eL 
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Co może zdziałać człowiek dobrej WOii W Związka.eh 
. zawodowvc~ . 

Peperowf ee towarzysz Ambroziak majster z PZPB Hr 2 
ZJAZD 

Oddział I PZPS Nr 2 d. f. „Gutman", od 
sierpnia zeszłego roku zosmł przylłączony do 
Zakładów.. Fabryka zatrudnia 587 robotników 
i do az:asu komasacji była całko·wicie osamowy­
staI'CZ·alna, iPm;iada bowiem ;tkalnię, przędzal­
nię, farbiarnię i wykończalnię. W iprzeciągu 

pierwszych ikHku mie&ięcy po komasacji ;produ 
ikcj<a s;padła, do czego przyczy:nii: się złą pra· 
cą maj&ter rzgrzeblarski, ob. Urbański. 

Maszyny zgrzeblarskie zaniedbane, OiPU· 
szczone, powodowały dągłe post.oje, pociąga· 
jąc za sobą wadliwy stan innych działów -
przędzalni i tkalni, iktór.e nie wytkonywa•ły pla­
nu. Zarobki robotników, rzecz iprosta, spadły 
·taikże. NaJeży się tylko dziwić, że ipodobny 
stan otrwał tyle miesięcy. Dopiero sami robot­
nicy położyli kres ~ym stosunkom. Podnieśli 

wielki alarm i tak długo domagali się usunię­
cia majstra.;pijaka i szil<:odnika, a.ż on sam I 
uciekł z faibry;ki. l 

Na jego miejsce 
przyszedł n o wy 
majster - członek 
PPR, tow. Ambro­
ziak, który w prze­
ciągu kilku tygod. 
ni pokazał co pe· 
trafi z<lziałać je­
clen człowiek do· 
brej woli. Małe 
zakłady przeżyły 
prawdziwą rewo­
lucję. Majs·ter pra­
cował po .12 go­
dzin dziennie a 
jak •trzeba bvło -
-to i w nied;;elę„. 
Załoga wci,iż je-

Bronisław Ambroziak szcze nie może 

. ochłonąć z oburze-
nia. na daw.nego. majstra, a niev szczędzi wy­
razow podziwu 1 uznania dla jego następcy. 

- Dusza człowiek - mówi o tow. Ambro­
ziaku śrubownik Wietrzyk - ten nowy maj­
ster d~konał u nas cudu. Maszyny chodzą, jak 
zegarki, a o nasz wątek zabiegają robotnice. 

Tow. Bronisław Ambroziak sam jeszcze nie 
prz~staje ~ię dziwić, że jego poprzednik -
maJster mogł maszyny doprowadzić do tak ka-
tastrofalr: 2go s•tanu. . 

. - Maszyi;y były zul_lełnie rozkręcone, za­
medbane. MoJ poprzedmik: - mówi - tłuma­
czył roibotnikom, że to z !Powodu braiku róż­
nych części technicznych. Nic podobnego! 

Wszys•tko było, a,Je 
porozrzucan~ po ką­

tach. Obecnie przę­
dzalnia, po grnntow­
nym remoncie ma­
szyn, wykonała już 

w styczniu plan -
nawet go przekroczy­
ła (w poprzednich 
miesiącach iplan wy­
konano w 60-70 pro-

Janina Papierkowa 

centach). Plan zaś 
bieżącego m1es1ąca 
został wykonany już 
25 bm. Ale na tym 
jeszcze nie koniec. 
Gwarantuję, że jesz­
cze w 50 proc. popra­
wimy maszyny 
wówczas s_ię przeko-

tychmiast reagować i 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni najlepsze rezultaty osiągnęły: na 8 kro­
snach Marta· Majer (185 proc.) i Maria 
Szymańska (173 proc.), na 6 krosnach: Le­
okadia Franciszkowska (171,2 proc.) i An­
na Janiszewska (170,5 proc.). W przędzal­
ni (3 strony) wyróżniły się Helena Piase­
czrta i Maria Skorupska (Po 162 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabi­
na Zych uzyskała na 8 krosnach 154 proc„ 
Karol Sniady na 6 krosnach 164,1 proc. a 
Helena Swiątek i Sta:iisława Bujnowicz 
na 4 krosnach po 169,8 proc. Helena Kruk 
(również 4 krosna), osiągnęła 163,6 proc. 
W przędzalni wytóżniły się: Waleria No­
wicka (840 wrzecion - 141,9 proc.) oraz 
Konstancja Górecka (720 wrzecion - 139,8 
oroc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniła się tkaczka 
Helena Strzelczyk (16 krosien automaty­
cznych - 166 proc.). Leokadia Wojdyń­
;ka uzyskała na 4 kroSnJch autom. 170 
proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni najlepsze rezul­
taty uzyskały na 6 krosnach: Genowefa 
Osendowska (171,7 proc.), Anna Ramus 
(153,9 proc.) i Genowefa Korzeniowska 
(147 proc.). Zespół Stefana Stolarza (108 
proc.) wyprzedził zespół Stolarza Zygmun­
ta (lOC~ proc.). W przędzalni wyróżniły 
się: Bronisława Switoniak (166,7 proc.) i 
Maria · Dubis {165,3 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni 0dznaczyły 

~!ę: na 4 stronach Maria Błaszkiewicz (184 
proc. i Janina Góralska (155 proc.) , na 3 

nie dopuścić do <takiego zaniedbania. Co ro­
biła w tej sprawie Rada Zakładowa? Majster 
Urbań~ki był ciągle pijany, nie przychodził do 
pracy. Nikt z Rady Zakładowej na to nie rea­
gował. To było ich obowiązkiem, zwlaiszcza 
przewodniczącego Rady, gdy2; ten stan rzeczy 
był iprzede wszystkim krzyw~ą dla. robo'.n~­
ków, którzy zar<11biali bez porownama mmei­
ani.żeli obecnie. 

Jeszcze ikilka słów w dniu 29 lutego br. o godzinie 10,00 rano 
o komasacji. - odbędzie się Wojewódzki Zjazd Delegatów i 
Między d. f. „Gut- Zarządów Kół Zw. Zaw. Prac. Cywiln. Admin. 
man", a Centra-Ją . 
PZPB Nr 2, do któ· Wojsk. Oddział w Łodzi, w sali Odpraw Oflc. 

Szk. Pol. Wych. przy ul. 11 Listopada 81-83. 
rej fabryka ta zo· . . 
sta'1a przyłączona, Na porządku dzi~nnym wybor de~egatow 
istnieje jakby „że· , na II-gi Krai.owy. ZJazd w Warszawie oraz 
lazna kurtyna". Nie I sprawy organizacyine. 
chcemy sami prze- Udział w obradach wezmą prnedstawiciele 

Z Radą Zakłada- sądzać tej sprawy. OKZZ i Wojska Polskiego. 
wą •to znów osoł>· Jednakże ze wszy· Obecność zaiinteresowanych obowiązkowa. 
na histooia. Fa'k- stk•ich wysuniętych 
tycznie od wielu żalów pod adresem C ł d" 
miesięcy robotni- Centra.li, jak brak o us yszymy przez ra IO 
cy są bez przed- dostatecznej ilości 12,04 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 
s·tawicielstwa. Nie przędzy, zły gatu· prasy stołecq,nej; 12,13 „Z mikrofonem po 
można bowiem u- nek i•td., pozwoli· kraju"; 12,25 Muzyka; 12,50 (Ł) „Radio w 
ważać za Radę Za- my sobie tylko na szkoła,ch Łęczyokich"; 13,00 Audycja rozryw 
k-ładową grupę - • jedną uwagę, do- kowa; 14,00 Muzyka kameralna; 14,30 (Ł) 
która od lipca ub. Stanisława Styczyńska tycząca złego wąt- Bajka „O Krasnoludce Eleonorze"; 14,45 (Ł) 
rpku (!) nie zebra- ku. Wszyscy ro- Pieśni; 15,05 (Ł' Rozmaitości; 15,30 Słuchowi-
ła się ani razu. Ro- botnicy twierdzą, że obecnie (po objęciu pra· ska dla dzieci; 16,00 Dzienn~k; 16,25 Audycja 
bo·tnicy chodzi.Ii cy przez tow. Ambroziaka) wątek z Centrali Komisji Opieki nad Zabytkami Przeszłości; 
tu i tam i samo- jest bez ·porównan~a gorszy, aniżeli ich włas· 16,35 Pogadanlka spo.rtowa; 16,45 „Przy sobo­
rzut!Ie załatwiali ny. Twierdzą tak zarówno majstrowie, jak i ro- cie po robocie"; 18,00 Lekcja języka rosyj-

najkonieczniejsze botnicy. Po swym gorzkim doświadczeniu ro· skiego; 18,15 Fragmenty operowe; 18,45 „Sza 
sprawy dla załogi. botnicy słusznie wskazują, że tam, w Centrali, lana"; 19,00 „Melodie ś>viata"; 19,25 „Na 
Takimi są tkacze coś nie jest w porządku. „Surowiec mają ten swojską nutę''; 20,00 Diziennik; 20,45 Wieczór 
- tow. tow. Kru- sam, a wątek gorszy - tam też widocznie literacki; 21,00 Koncert Krakowskiej Orki.estry 
szewski, Papierko- „knoci" jakiś majster. PR; 21,35 „Zapomniany Ver·di"; 21,55 ,,Z na-

·Bolesław Kruszewski 

wa, urzędniczka tow. Styczyńska, tow. tow.' Może robotnicy nie mylą się. Cała załoga szej radiofonii"; 22,00 (Ł) Koncert ży:zeń 
Lefik, Wietrzyk · ielu innych. za naszym pośrednictwem a•pe!uje do kierow· (cz. I); 22,13 (Ł) Omówienie programu lokal 

Nauczeni doświadczeniem robotnicy, po- ników i załogi Centrali o zbadanie przyczyn nego na jutro; 22,15 Transm. z Nicei Finału 
ważnie się zastanawiają nad tym, by obecnie tego stanu rzeczy. Majster, Bronisław Ambro- Międzynarodowego Konkursu Muzylki Jazzo­
do Rady weszli tylko ci, którzy przez cały rok ziak, wykazał praktycznie, że wszystkie braki ~ej; 24,00 Ostatnie wiadomości; 0,15 (Ł) Kon 
wykazywali, że interesy fabryki i pracujący.eh można usunąć, gdy istnieje dobra wola. cert życzeń (cz. II); 0,45 (Ł) Zaik:ończenie au-
.są im bliskie, tak, jak ich własne. B. Beatus. dycji i Hymn. . 
11-llll-llll-1111-llll-1111-1111-llll-llll-1111-11!1-llll-1111-llll-•l-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-ll 

R nek miesny w Łodzi uzdrowiony 
zbed ne ogniwa -spekulacvine zostały usuniete 

Troska. rzadu o uporządkowanie handlu 
zwienzętami r~eżnymi i mięsem znalazła swe 
odbicie w zmianach, jakie wprowadzono na 
tym odcinku obrotów handlowych. Właściwe 
i równomierne zaopatrzenie rynlków miejskich 
w mięso, tłuszcz i wyrnby wędliniarskie rzale­
ży nietylko od podaży materiału rzeźnego. wy 
produkowanego przez rolnika, ale i od dzia­
łania pośrednictwa handlowego. 

Doniedawna prawo zaopatrywania się w 
materiał rzeźny u producenta przysługiwało 
zarówno kupcom i spółdzielniom bydłem han 
dlującym, jak i rzeźnikom. Ta ostat:iia masa 
nabywców, b. li-:zna i żadnymJ restrykcjami 
nie objęta, dezorganizowała rynek w imię 
własnych doraźnych korzyści, co w fatalny 
sposób odbiJało się na z&.opatrzeniu ludności 
nUejsk~ej li na jbteresach gospodarczych. 
Handel zwierzętami rzeźnymi, wędliniarstwo, 
rzeżnictwo z.dobywały sobie uzasadnioną re­
nomę najbardziej lukoratywnych gałęzi handlu. 

Na wysoką dochodowość tyt:h obr.otów nie 
mało wpływał fakt, że poważna część o·dnoś­
nych transakcji wymykała się spod jakiejko·l 
wiek kontroli władz podatkowych. 

W chwili obecnej sytuacja na tym odcinku 
handlu ulega poważnym zmianom, co i w n.a 
szym mieście odbije się korzystnie na intere 
sie najszerszych mas ludności. Prawo zakupy 
wania zwierząt rzeźnych pozo·stawione zostało 

stronach Józefa Barwińska (184 proc.) i 
Kazimiera Banaś (169 proc.). W tkalni 
(4 krosna) wysunęły się na czoło: Jadwiga 
Frączkowska (178,9 proc.) i Józefa Kamiń­
ska (178,8 proc.). „ 

W PZPB Nr 6 w tkalni uzyskały naj­
lepsze wyniki na 6 krosnach Kazimiera 
Wutzke (162,4 proc.) i Jan!ina Szczepaniak 
(161,8 proc.), na 4 krosnach Maria Rajska 
(156,7 proc.) i Maria Bartczak (153,2 proc.) 
Prządka Jadwiga Zaciora (696 wrzecion) 
osiągnęła 151,8 proc. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się tkaczki Wa 
lentyna Grębowska (4 krosna - 162,3 pr.) 
i Helena Bilska (również 4 krosna - 160,4 
proc.). W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
się Kornelia Nowak (150,8 proc.) i Apolo­
nia Stanisławska (150,5 proc.). 

W PZPB Nr 8 tkaczka Helena Lewan­
dowska uzyskała na 6 krosnach 192 proc. 
a Krystyna Dawidzka na 4 krosnach 166 
proc. W przędzalni (4 strony) wyróżniły 

~ię: Zofia Jarczewska {168 proc.) i Aniela 
Taniak (162 proc.). " 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
najlepsze rezultaty osiągnęły Krystyna Lu­
tiwiczak (160 proc.) i Krystyna Grygielska 
(150,7 proc.). W tkalni na 6 krosnach od­
znaczyły się: Władysława Krzemień (166.3 
proc.) i Feliksa ·Pachulska (162,5 proc.}. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
odznaczyły się Kazimiera Klażyńska (152,5 
proc.) Maria Stasiak (148,5 proc.) i Józefa 
Wąsowska 144,5 proc.). 

jedynie uprawnionym do tej działalności han 
dlowej kupcom i spółdzielniom. Rzeźnicy i 
wędliniarze pozbawieni zostali prąwa czynie 
nia rzakupów w terenie i jedynie na terenie 
rzeżni łódzkie] mogą oni zaopatrywać się w 
dostarczone tu bydło, nierogac:iznę i mięso. 
Wszystkie transakcje dokonywane są przez 
upoważnionych komisantów. 

Ta forma obrotów, usuwaj,ąca zbędne ogni 
wa pośrednictwa wpłynęła na unormowanie 
podaży i stabilizację cen. 

Wobec jawności zawieranych transa:k-::ji 
dostarczanymi na rynek produktami prze'l 

W dniu wczor·ajszym Okręgowy Sąd 
Karny rozpatrywał sprawę Willi Emila 
Zulkriegela, tłumacza gestapo, który parę 
miesięcy temu został skazany na 10 lat 
więzienia. 
. Sąd Najwyższy wyrok na podstawie ka 

sacjj prokuratora uchylił i wczoraj sprawa 

rzeźników i wędliniarzy, moment spekulacji 
został w poważnym stop!\iU wyeliminowany. 

Na oddnku hurtu rolę regulatora cen speł 
niają zarówno państwowo- spółdzielcze przed 
siębiorstwa obrotu zwierzętami jaik: i spółdziel 
nie. 

Udział spółdzielczości w zaopatrzeniu Ło 
dzi w zwierzęta rzeźne jest poważny, obej­
muje bowiem 40 procent dokonywanych tran­
sak-;ji. 

Kontroła nad całościa 
rzezn1 łódzkiej o.brntow 
komisarza rządowego. 

dokonywanych w 
spo'!'Zywa w ręku 

K. 

Tłumacz gestapo 
skazazy na karę śmierci 

była ponownie poddana rozpatrzeniu. Są­
dowi przewodniczył sędzia Walewski, o­
skarżał pwkurator Ciesielski, bronił adw. 
Deczyńsk.i. 

Zukriegel został skazany na karę śmierci, 
P:rzysługuje mu jeszcze prawo odwołania 
do łaski Preizydenta RP. 

Chleb n_. kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydeiał Aprowi KAT. „C" „MK" 

z·acji - podaje do wiadomości, że na karty na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
żywnościowe z miesiąca marca 1948 r. oraz na każdy odcinek. 
na karty z tegoż miesiąca z nadrukiem RCA Wyżej wywołane odcinki na chleb muszą 
(Rejonowa Centra,Ja Aprowizacyjna) na pierw być zrealizowane do dn~a 15 marca rb. włącz 
szą de'kadę tegoż miesiąca tj, od dnia 1 mar ·nie i po tym terminie żadne reklamacje nie 
ca rb. realizowane będą następujące odcinki będą uwzglęooiane, 

n.a chleb: · ----
Chleb w cenie zł 3- za kg. 
KAT. I i KAT. I RCA 

na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 8 po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

KAT. U 
na od-::inki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT, III 
na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 i 5 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek. / 

KAT. IR i KAT. IR RCA 
na ock:lnki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 t--6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT. II R. 
na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcinek. 

KAT. IRD3, IRD7, fRD12 KAT. IRD3, 
IRD7, lRD12 RCA 

na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, S i 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek. 

SwJeźe mleko na kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydoział Apro 

wizacji - podaje do wiadomości, iż od dnia 
1 marca rb. wydawane będzie świeże mleko 
w i.Iości 7 litr na karty żywnościowe z mie 
siąca marca rb. na Pastępui,ące od-inki: 

Kat. IRD-3 - od Nr 32 do Nr 45 włącznie 
dla zaopatrzenia powszechnego i RCA (Rejo 
nowa Centrala Aprowizacyjna) 

Kat. „M" - od Nr 1 do Nr 14 włacznie 
1- dla zaopatrzenia powszechnego 1 RCA. 

Kat. IRD-3 - od Nr 30 do Nr 4~ włącznie 
- na karty Ministerstwa Komunikacji (PKP) 

Kat. ,,M" - od Nr 1 do 14 włącznie -
na karty Ministerstwa Komunika ~ji. 

Mleko wydawane będzie po 0,5 ltr na każ 
dy odcinek. 

KAT „c„ 1 KAT. „c" RCA Re~estrac·•a kart na m· 
na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba . IQSO 
na każdy odcineik. 

Na karty żywnościowe „MK'' [Ministerstwo 
Komunikacji) z miesiąca marca 1948 roku, na 
pierwsrzą dekadę realizowane b~dą następu­
jące odcinki na chleb: 

KAT „MK" pracownicza 
na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 8 po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

KAT. ,.MK" rodzinna · 
na od-::inki Nr Nr t, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg 
chleba nn każdv odcinek. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wyd'ZLał Apro 
wizacji - podaje do wiadomości, iż w czasie 
od dnia l do 6 marca rb. włąc:mie w skle­
pach rzeźniczych włączonych do miejskiej 
sied rozdzielczej dokonywana będzie rejestra 
cja kart żywności>0wych z miesiąca marca rb. 
na świeże mięso (rąbankę). 

Rejestracja odbywać się będzie na podsta 
wie III kuponu akr! żywnościowych Kat. I. 

KAT ... MK" l.RD3. IRD7. !RD12 
na odcinki Nr N'r 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 
chleba na każdy odcinek. 

Zgłaszanie się do rejestracji po upływie 
wyżej wymienionego terminu uwzględniane 
nip będzie. 

0,5 kg I Komunikat powyższy nie dotyczy kart 
RC:::A. (Rej01rnwej C::ent~aH Aprowizacyjnej). 
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Kro ni ka Kalisza 
Sobota, 28 lutego 1948 r. 
Dziś: Romana. 

,, Orkan•• czeka na wsp·ółzawod
1

nictwo 
Telefony 

Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe 

Poiarna - 21-77 
Informacja Pocztowa - 12-H 
Informacja Kolejowa - 10-51 

Dyżury aptek 

I Straż 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanow 
skiej-Rabsztyńskiej, ul. Roli-Żymier 
skiego 30, tel: 15-48. 

Teatr Mieisk• 
Teatr Miejski: O godzinie 19.15 wode 

wil w 3 aktach H. Meilhac i A. Milaud 
· z muz. F. Herveg'e „Nitouche" z udzia­
łem Hanki Dobrzanki.. 

Kina 
Kino „Stylowy" - film produkcji 

·radzieckiej p. t. „Syn pułku". 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30, w niedziele 
l święta od godz. 13.30. 

Kino „Bałtyk" wyświetla film pro-" 
dukcji amerykańskiej p. t. „Dwulicowa 
kobieta". Początek seansów w dni pow 
szednie o godz. 15.30, i 7 ,30 i 19.30, w 
niedzielę i święta o godz. 13.30. 

Kino „Wolność" -. wyświetla nowy, 
muzyczny film p. t. „J::)ziewczę z pół­
nocy" z Sonią Henią. 

Początek seansów o godz. 16, 18 
i 20. 

Do tych niewielu zresztą warsztatów pra.­
cy: w Kaliszu znajdujących się pod Zarz:::.dem 
Państwowym, w którycp do tej pory n'.e roz­
poczęło się wpółzawodnictwo pracy należy 

w dahzym ciągu cbok Kaliskiej Fabryk: Od­
lewów i Technicznej Obsługi Rolnictwa, fa­
bryhi rr.etalurg'czna „Orkan''. 

O n;zbudowie i osiągnięciach tej fabryki 

i: isaliśmy w ub miesiącu. Obecnie interesują 
nas sprav.ry bytowe robotników tej placówki. 
Gdy mewa o sprawach bytowych nie można 
pominąć milczeniem akordu i współzawodnic­
twa pracy, które w pierwszym rzędzie decy­
dują o zarobkach robotnika ' 1 podnoszą jego 
stopę życiową. 

Ani akordu, ani wyścigu pracy w „Orka-

Wykazy nieruchomości 
niusza być złożone do dnia 20 marca rb. 

Zarząd Miejski miasta Kalisza podał do 
wiadomości, że na podstawie art. 111 dekretu 
z dnia 16 maja 1946 r. o postępowaniu podat­
kowym (Dz. U. R. P. Nr 27 poz. 174) posiada­
cze, użytkownicy wzgl. administratorzy nie­
ruchomości zabudowanych, tak i niezabudo­
wanych (placów) o przestrzeni do 5.000 m. kw„ 
a położonych na terenie miasta Kalisza obo­
wiązani są w terminie do dnia 15 marca 1948 
roku sporządzić według stanu z dnia 31 gru­
dnia ubiegłego roku (1947) w dwu jedno-· 
brzmiących egzemplarzach wykazy nierucho­
mości na rok podatkowy 1948 I złożyć je w 
Wydziale Podatkowym Zarządu Miejskiego 
(Ratusz, parter lewa strona). 

Do każdego wykazu nieruchomości należy 
dołączyć wykazy osób zamieszkałych w loka­
lu w dniu 31 grudnia roku ubiegłego (1947) 
sporządzone także w dwóch jednobruniących 
egzemplarzach i dostarczone posiadaczom 
wzgl. administratm;om nieruchomości w ter. 
minie do dnia 9 marca 1948 roku przez na­
jemców, zajmujących lokale (lokatorów głów­
nych i osoby wprowadzone do lokalu na mocy 
orzeczeń komisji mieszkaniowych lub władz 
kwaterunkowych). 

Do powyższych zeznań należy w myśl Dzia­
łu X dekretu z dnia 16 maja 1946 r. o postępo. 

waniu podatkowym dołączyć wypełnione wy­
kazy osób posiadających szyldy, plakaty, ga­
blotki reklamowe i t. P. z tych domów, gdzie 
się takowe znajdują. 

Wykazy nieruchomości i wykazy osób za 
mieszkałych w lokalu oraz wykazy posiada­
czy szyldów i t. d. należy wypełniać na dru­
kach, które są do nabycia za opłatą zł. 10 
łącznie z instrukcją, co do wypełnienia wy­
szczególnionych druków. 

Do złożenia wykazów nieruchomości oraz po 
zastałych druków obowiązani są wszyscy po­
siadacze nieruchomości, użytkownicy wz.gl. 
administratorzy i nikt nie jest wolny od tego 
obowiązku. 

Termin składania należycie wypełnionych 
dn„ków w Zarządzie Miejskim upływa z 
dniem 20 marca 1948 roku. 

Za niezłożenie wymienionych wyżej zeznań 
w terminie, jak również za świadome podanie 
lub potwierdzenie w wykazie najemców nie­
prawidłowych okoliczności ze stanem faktycz­
nym w zamiarze wprowadzenia władzy wy­
miarowej w świadomy błąd, winni ulegną ka­
rze grzywny do 30.000 zł. z zamianą na karę 
aresztu do 3 miesięcy, a to na mocy art. 43 
par. par. 1, 2 i 3 dekretu z dnia 11 kwietnia 
1947 r. o prawie karno-skarbowym (Dz. U. R. 
P . Nr 32 poz. 140). 

Przed nową kampanią cukrowniczą 
Powierzchnia uprawy buraka zostanie wydatnl.e zwi'=kszona. Plan-

tatorzy otrzymaJą lesztze lepsze warunki kontraktowania 
przez każdego z nich un:owy plantacyjnej. zaliczkowo 0,3 kg cukrit od każdego zakon­Kampania cukrownicza w 1947-48 r. zo­

st1:lła zako(lczona z bardzo pozytywnym wy­
nikiem. Dała ona 495 tys .ton cukru, a plan 
i:irzekroczony został o ok. 11 proc. 

Obecnie rozpoczęły się już przygotowania 
do nowej kampanii. Pierwszym i najpoważ­
niejszym zadaniem wśród tych przygotowan 
jest zakontraktowanie odpowiedniej ilości 
buraków, celem zapewnienia surowca dla 
nowej produkcji. 

W roku ub. ok. 515 tys. plantatorów upra traktowanego kwintala buraków. 
wiało buraki cukrowe. Byli to przeważnie W lipeu może on pobierać zaliczkę po­
chlopi drobnorolni. Wobec wysokich docho- wtórnie w wysokości 0,80 kg cukru od każ­
dów, jakie daje uprawa buraka cukrowego dego zakontraktowanego kwintala bUI'aków. 
oraz korzystnych warunków tegorocznej Ostateczne rozliczenie z plantatorami n11· 
umowy, wszystko wskazuje na to, że w tym stąpi po zakończeniu przyszłej kampanii 
roku liczba uprawiających burak cukrowy cukrowniC'Lej. 
znacznie się podniesie. Planuje si~, że w bież. roku ok. 220.230 
Pragnąc pójść jak najbardziej na rękę tys. ha ziemi będzie zajętych pod uprawę 

swym dostawcom, Centralny Zarząd Prze- buraka cukrowego, co stanowi 10 proc. wię­
mysłil. Cukrowniczego wstawił do umowy I cej niż planowano w r . ub. Na Ziemiach 
punkt, na podstawie któregą plantator przy Odzyskanycll będzie blisko 40 proc. całości 
podpisaniu umowy ma prawo otrzymania uprawy buraka cukrowego. 

nie" niema i nie było do tej pory. Rzecz 
jasna, że w zależności od tych dwu czynni· 
ków, decydujących o poprawię bytu robotni• 
ka w sposób pozostawiajacy wiele do źycze• 
!:lia kształtowały się i kształtują zarobki w 
„Orl':anie''. 

Dlaczego do tej pory nie ma akordu w 
„Orkanie". 

Fabryka niemal że wyłącznie zajmowała 
się do tej pory reparacjami różnych maszyn 
i podobno przy tego rodzaju pracach nie m.o· 
żna było opracować. norm wynagrodzenia po­
dług systemu akordowego. Mniemanie to jest 
z gruntu fałszywe. Brygadier tow. Zieliń· 
ski powiada: I u nas można wprowad.Źlć BY• 
stem płacy akordowej. Naturalnie, jest to 
trudne o tyle, że jak do tej pory nie zajmu· 
jemy. się produkcją seryjną i opracowanie a­
kordu natrafiało by na spore trudności. Tru• 
dności są jednak po to, by je przełamywać. 
Można dla każdej naprawy, które ·wykonu­
jemy u nas sporządzić kosztorys z uwzględnle 
niem .godzin roboczych i materiału - i tu le­
'i:y możliwość wprowadzenia systemu a.kor• 
dowego. Brygada, której powierzona zosta­
nie naprawa, może ją wykonać szybciej niż 
przewidują to godziny w kosztorysie. Natu­
ralnie, w wypadku tym robotnik miał by 
zwiększone możliwości decydowania o swych 
zarobkach i mógł by stanąć do współzawod­
nictwa pracy, o którym u nas w „Orkanie'' 
wiele się mówi, a w tym kierunku jeszcze nic 
nie zrobiono. System akordowy gwarantuje 
robotnikom w paszych Z<lkładach podni.esienle 
zarobków" 

Był okres w „Orkanie" kiedy przyszły w'4 
ksze zamówienia na produkcję tłoków samo­
chodowych, skrzynek biegów i tulei pierśde. 
niowych. Wprowadzenie wtedy akordu nle 
było trudne, bo szło tu przecież o produkcj~ 
seryjną. Tokarze, którzy „na dniówkę" za­
rabiali do 8-miu tys. zł miesięcznie, zwię­
kszyli swe zarobki · do 14 tys zł miesięcznie, 
wzrosła produkcja a z nią i zarobki 

Potem przerwano produkcję seryjną i znów 
zaczęła się ospała praca „dniówkowa" Nikt , 
jakoś nad tym nie pomyślał, by ująć akor­
dem prace reperacyjne. I dziwi nas to, że 

właśnie w „Orkanie'' gdzie na 56-ciu za· 
trudnionych 55-ciu jest członkami bratnich 
partii robotniczych, nie umiano. sobie pora­
dzić z akordem. Widocznie nie postawiono 
tej kwestii należycie mocno na zebrania ,~il 
rartyjnych. · 

Tymczasem za koła partyjne popracował 
troch~ czas. ,,Orkan'' został przed nie daw­
nym czasem - w lutym - upaństwow;ony i 
prawdopodobnie w związku z tym faktem 
wpłY,nęło do 1,0rkana'' olbrzymie zamówienie 
na produkcję 50 tys. sztuk tłoków samocho­
dowych i innych części, do których zastoso· 
wać można produkcję seryjną. Tym razem 
zarówno Dyrekcja fabryki jak i robotnicy po­
winni dopilnować, by akord został wreszcie 
wprowadzony i do „Orkana". Nie można cze­
kać aż czas i wyższe instancje branżowe za­
łatwią te sprawy. 

Pertraktacje w sprawie nowej umowy 
plantacyjnej pomiędzy Centralnym Zarzą­
dem Przemysłu Cukrowniczego a Związki~m 
Plantatorów Buraka Cukrowego przy Sa-

:1e~p~~~iicfr:j~:i~o:!~e~fz~!~~!~~~= A---k--C--J~a----W-. --a--l-k--1;--. z-_95.p-wwew_k_U_.l_a_C. -J;q--
ły przez Komitet Ekonomiczny Rady Mini-
strów w dn. 17 lutego b. r. 

Pertraktacje, jakie prowadzone liyły, szły 

~~j~~~~ejz l~o~~:j::~~~ z::::::~:~~: wymaga szerokiego powiązania z masami pracowniczymi 
ntwowej k~mJ?a1nii, ~kdrugitej. z_aś shtrony - Bezsporną zasługą Delegatury Komisji legatury i Obywatelskiej Komisji Kontroli Również słabą .jest J·eszcze współpraca De-
s orzema Ja• naJ orzys meJszyc warun- SpecJ"alne3· w Kaliszu i trzech Obywatel- Cen. Tak nie J"est. Wiadomym nam J·est l t • l I • • dl 1 t t • <:ga .ury ~e zw1ąz~ami Zawodowymi i par-kow op aca nosc1 uprawy a pan a orow. skich Komisji - Cennikowej, Kontroli i skądinąd, że członkowie Delegatury i Oby- tiam1 polityczny:im w Kaliszu. 
Opracowane zostały nowe punkty umowy, Notowań Cen - jest fakt rosnącej stabili- watels"!tiej Komisji Kontroli Cen me siedzą 
które gwarantują drobnym plantatorom zaoji cen na rynku kaliskim. przy bmrkach, lecz są zalatani. Chcieliśmy A 0~0 fakt - w jednym tylko miesiącu 
wiejskim warunki lepsze niż w roku ubie- Kilka grzywien, które sprawiedliwie spa- już kilkakroć trafić do Delegatury - zaw- grudmu ub. r. Rada Związków Zawodo-

1 głym. Niewątpliwie będzie to stanowiło za-1 dły na spekulantów kaliskich, ostudziły ich sze była zamknięta. Funkcjonariusze byli wych w Kaliszu przydzieliła do współpra­
chętę do wzmożonej pracy nad uprawą i u- gorączkę spekulacyjną. Nie twierdzimy zawsze w terenie. cy z Delegaturą 300 członków Związków 
zyskaniem jak najwyższych zbiorów, co je~nak, że. spekulacj~ i ~pekulantów ~ie ma ' Sam fakt jednak często zamkniętych Zawodowych. Z tych trzystu członków „De­
wpłynie pożytywnie na wzrost produkcji JUZ w Kaliszu. Jest ich Jes.zcze tylu, ze ~od drzwi Delegatury wskazuje na to, że współ- lega~'ll:ra wykorzystała tylko 26, którzy 
cukru w kraju. t:fI11 wz~lęde1!1 nastręcza. s1e pole do popisu praca czynnika kontroli cen ze społeczeń- zr?ł?Ih razem 26 kontroli sklepów i stwier-

. • . me dla JedneJ, ale dla trzech Delegatur Ko- stw~m w ~aliszu pozostay,ria jeszcze sporo dz1h w 23 wypadkach pobieranie nadmier-
Na podstawie noweJ umowy w roku b1eż. misji Specjalnej. Znanym jest powszechnie do zyczema. Chwalebne .iest skądinąd, że nych. cen za artykuły pierwszej potrzeby. 

plantator otrzymywać będzie 3 kg 70 dk fakt, że kilo masła w Kaliszu kosztuje o 80 funkcjonariusze Delegatury i Obywatel- A. yvięc odsetek przestępczości .spekulanc­
cukra za każdy dostarczony kwintal bura- I i więcej :::ł drożej niż P!Zewiduje to ofi~jal- skiej Komisji Kontroli Cen są w stałym kie] ogromny. 

, , ny cenmk. Na publicznym targowisku ruchu, że nie żałują swych nóg ni zdrowia Spek1flacji w Kaliszu pdłożona zostala 
kow. Prócz teg.o tytułem zwrotu kosztow sprzedaje się mięso z potajemnego uboiu, w walce ze spekulantami, jednak z drugiej tama, .1ednak spekulanci dalej ie utrudnio­
dowozu otrzyma 4,50 zł za każdy knintal - w każdej niemal restauracji kaliskiej do- strony musimy stwierdzić, że walka ze spe- nych Cf! ,Pr_awda warunkach spe7,ulu.ią na. . 
kilometr. I stani~cie obi!l-d z mięsem "Y' dni b~zmięsne. kulacją i szkodnictwem gospodarczym pro- kieszeni swiata pracy. Trzeba im zadać cio3 

. . . , . . . . Jestesmy na3lepszego zdania o kaliszanach, wadzona wyłącznie przez Delegaturę nie da os~atec~ny i tuta.i koniecznym jest w3 p6l-
Aby umozhwic J'.lk naJlepsze nawozeme jednak tym niemniej dziwnym się nam wy- spodziewanego rezultatu. Powiązanie z sze- d~~al~nie ws~ystkich i o to wspóldziałanie 

gleby przeznaczone] pod uprawę buraków, daje, że do tej pory były nader nieliczne rokimi rzesza1!1i klasy pracującej w Kali- bic się będziemyJ bo leży ono w interesie 
Centr. Zarz. Przem. Cukrowniczego uzy- wypadki wykrycia szkodników gospodar- szu, szczególme zainteresowanymi w wal- klasy robotnicze.i Kalisza. -
skał poważny przydział nawozów sztucz-ł czych, których przecież jak i wszędzie nie ce ze spekulacją jest b. słabe. W fabry- . '.(Dz) 
nych, które będą rozdzielane w stosunku brak: . . . kach nie ma Fabrycznych Komitetów do 11111111 1111111111 5 kwintali nawozów na 1 ha uprawy bu• Innymi słowy - ~alka. ze szk9dmctwei;n Wal~i z prożyzną, których zadaniem jest 1111 lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
raka. gospodarczY1!1 w Kaliszu i ~ drozyz~ą .ni~ wspołpraca z Delegaturą Kom. Specjalnej. K · •k· I 

, , . wkroczyla .1eszcze w stadium nasilenia i Nie chodzi nam 0 nazwę - ale w fa- . omun1 S 
Ilosc przydz1elenych nawozów sztucznych mogla by być prowadzona z więk{jzym skut- brykach · ny p t , · t · k · d · U w roku bieżą.c J. st . 50 wy· k' „. d . t h wm ows ac l o Ja naJprę zeJ :ym e. prawie o p~oc. ~- rn~ niz o yo czas. . . . . zespcfly .Prowadzące walkę z drożyzną i ko-

sza od przydz1eloneJ w roku ub. N1ewątph- Nie znaczy to bynaJmllleJ ze chcemy do- J muniku7ące Deleqaturze każdy wypadek 
wie zwiększy t? zbiory burak_:i, z 1 ha, a tym szukiwać się zaniedbań w p~acy same) De- nadużyCia qospodarczeqo czy spekulacji. 
samym podwyzszy opłacalnosc upra'\try tego 
cennego ziemiopłodu. Cała potrzebna ilość 

1

. 
nasion już została zmagazynowana przez 
poszczególne cukrownie i będzie rozdziela­
na na kredyt plant!.torom po podpisaniu Czytaicie ,,&los Kaliski11 

Zarząd Gminy Podgrodzie Kaliskie 
podaje do publicżnej wiadomości, że 
biuro Zarządu Gminnego przeniesiono 
z placu św. Józefa do budynku przy ul. 
23 Stycznia nr 8, 1 piętro, tel. 11-92, i 
H5-98. 29-K 
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Z żqcia Partii Ze sportu 
UWAGĄ, STUDENCI PEPEROWCY POLI­
TECHNIKI ŁÓDZKIEJ! 

. W . poniedziałek 1.3 o godz. 20-ej odbę­
dz1~ się w lokalu dzielnicy Sródmi'eście przy 
ul. Piotrkowskiej 53 zebranie koła PPR Stu-

Bek i Sałyga w „Partyzancie'~ 
. dentów Politechn!iki ŁódzlGieJ. · 

Kolarze · przedłużają karencję 
Obecn_ość obowiązkowa. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS KOMITE­
TÓW RUDY PABIANIC~IEJ. 

Dziś o g. i7-ej w lokalu PPR przy ul. 
pockiej 5 odbędzie się wspólne zebranie 
mitetów oraz aktywu PPR i PPS Rudy 
bianickiej. 

So-
ko-
Pa-

W ł.Qdzi już się 
ta'k utarlło , ż'e z wio-

n,! ;::··: 1.: :: 1mą następuje zwy­& kile wędrówka koJa-
mm;J'::}f ;: rzy z klubu do iklu-

i''>)::/':'"7::,\: bu. W 1ty.m. roku naj 
si'1niejszą sekcją i!rn­
Jarską będzie się 
mó,gł JPOchwalić Par 

UROCZYSTE ZEBRANIE W 100-LETNIĄ tyzant. Po Pietra-
ROCZNICĘ „MANIFE.STU KOMUNISTYCZ- szewskim Luc}anie, 
NEGO" który otrzymał rzwol 

W poniedziałek dnia 1 marca 0 godz. 18-ej tJienie z DKS-u w 
w lokalu .Dz. Sródmieście Prawa PPR, ul. szeregi Par·tyzan1a 

GRZELAKA POOIĄGA„. „ODZiIEZ" 
Zeszło.roczny ,zwycięzca wyścigu dookoła 

Pollski Grzelak również nosi się z zamiarem 
opuszc zenia tramwajarzy. Grzelak za1SHi rpraw 
dopodobnie sekcję kolarską KS Odzież. 

GRYNKIEWICZ MYSLI O.„ WARSZAWIE 
Grynkiewicz, jak podaje „Przegląd Spor­

towy" od dłuż.szeg•o czasu przebywa w War­
szawie, gdzie pertraktuje z ZZK. Wszy:s.~ko tQ 
świadczy, że w kolarstwie łódzkim panują nie 
zdrowe stosunki. 

Nie chcemy narazie wnikać w to. co jes1 
powodem ·tej kolarskiej wędrówki ludów, czy 
winę ponoszą tu sekcje kolarrskie, k!tóre nie­
zbyt dbają o swych zawodników, czy też po Gdańska 75 odbędzie si" uroczyste zebranie .. I i:nają zaciągnąć się " mistrz Pol.iski w ko-

Kpoświę~otne 100-letniej Rocznicy :\1anifestu )f: Iarstwie tornwym- z życia KS Tramwa_;arz 
omums ycznego organizowane przez koła Jerzy Bek i Sałyga. __ _.. _________ _ 

Komitetu Łódzkiego PPR i Wojew1}dzkiego 
1 

Bek i Sał}"ga nie Jutro walne zebranie 
. Komitetu PPS dla swoich członków i wszyst- otrzymali wpraw-
kich funkV!fonariuszy Dzielnic PPS i PPR, o- Jerzy Bek dzie jeszcze zwolnie Jutro 0 god'l'inie 9,30 w pierwszym termi-
oraz dla lektorów KŁ PPR i prelegentów WK ni,a z KS Tmamwa- nie i o g,odz. 10 w drugLm, odbędzi.e się w 
PPS. jarz, ale Jak się dowiadujemy, kJub nie bę- loikaiu pr,zy ul. Tramwajowej 11 walne do-

~:~;;~:::::::::::::: l ~w~mI~trzOwskiR;=~·~khldzre-
UWAGA, LEKTORZY KOMITETU ŁóDz- I przyjeżdża Warta do Łodzi 
KIEGO I POZNAŃ (oibsł. wł.) - W<. n a 1 identycznym składzie jak w roiku UJbiegłym. 

Wszyscy lektorzy Komitetu Łódzkiego obo ~ ~zyni ostatnie ;przy:g-01t9wania r' o . W bramce grać będą Krystow.iaik. i Szulc, w o-

prostu ko.lane łódzcy stają się coraz !bardziej 
wymagający .. „ 

TO NIE JEST DOBRE 

:)[ j;;•,lillll\\ll!l\\!i11111:11111t''lilli Taki s,tan rzeczy jest jednak szkodli-
rwy dla kolarstwa 

Sałyga 

rm;.~j:~j\\·.~ łódzkiego. ·P.meik.reś-
} la on przede wszy-

stkim rpaanową pr&• 
cę sekcji ko'1arsikid.1 
i niweczy ich doro­
bek s..poirtowy. Aby 
podo'bnemu stanowi 
rzeczy za,po biec zo­
s1anie przedłużona 
karencja dla kola­
rzy. Do tej pory ko­
larze mogli zmie­
niać barwy klu·bo­
we od 1 listopada 
do 1 marca, obecnie 
•prawdo1Podobnie już 

.1 marca ik.olairze bę-
dą musieli siedzieć 

w swych k.lUJbach do Jisto\l)aida 1949 roku, je 
żeli oczyw.iśde będą chcieli star'torwać. 

Przedllużenie karencji wpłynie morże na u­
S>ta1bilizo.wanie się pracy w poszczególnych 
sekcj-ach ikolarskich w Łodzi i wyprowadzi je 
w końcu z chaosu. Bo pocóż układać plany na 
przyiszfo•ść, jeśli nie jest się pewnym swych 
zawodni!ków. 

wiązani są przybyć w poniedziałek dnia 1 I 'A.. -,C\ ~ bliżającego się sezonu. Egzamin . ' mnie Weiss i Dusik (w rezerwie Staniaik), 
marca br. o godz. 18-ej na Dzielnicę śród- ~ . ;wój z,da już w najbliższą nłe- I · r ;pomocy Kaźmierczak, Grofu;!Jd i Danie<lak, 
mieście Prawe PPR ul. Gdańska 75 na referat : ' 1 zielę w spotkaniu 'trenin:g,o:wym Llo linii tej w- razie ;potrzeby wchodzić bę,dą Dz srejsze imprezy sportowe 
tow. dyr. Cichockiego nt. „100-letnia Rocz- I , ' " ZZK. W nas1t~ną niedz,ielę 't]. Witko'W!Ski i Skrzypiński. Linia napadu to Gie 
nica. Manifestu Komun. isty. cznego'', który zo~ l 7 .marca. Wart~ , wyjeż,dż.a do-_ tQ... ,'rak, Gendera, Cz,a;pczy:k, Skrzy.pni,ak i Smolsiki. Kalendarzyk ogłoszony na dzień dzisiejrszy 
st'ame wygłoszony na międzypartyjnym ze-! dz1, gdue spotka s~ę z drurzyną z uzupełnieniem Onłowsikiego, , iktóry ze wzglę przedstaWiia się następująco: 
braniu. I Partyzant ~ kombmowanym. ~e- du na dobre przygotowanie techniczne i na PIŁKĄ · RĘCZNA: sala YMCA, godz. 16-ta, 

T m . . . t>połem, złozonym z zawodmkow dyspozycję strzalową z obu nóg, marże grać zawody o mistrzostwo 1SZkół średnich. 
Y sam:m odwołu~e s~ę z~ykł~ zebrame I walczącyd1 w cza'5ie okupacji w partyzantce. na kalidej pozycji. Poza tym kierownik sekcji ZAPASY: zawody o drużynowe mistrzo·s-

ko~~ Lekto~ow w Komitecie Łodzk1m . . Obec- Jak nas inforunuje !kierownik sekcji mi- ma do dyspozycji szereg młodych zawodni- two okręgu: sala pir'zy ul. Stalina 17 godz. 19 
nosc oboWI~kowa. strza Po.Iski ob. Ślebioda, War.ta wystijjpi w ków, którzy opuśc-ili szereg-i juniorów. Milicyjny Klub S,portowy - Bomta. 

KO_MUNIKAT . · a 

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za- Trup•• na ... le oz• •I władamia że we wtorek w dniu 2 marca br. 9 9 ~ ~ • • • 
o godz. 17-ej w Domu Propagandy przy ul. ł • • • I L d • 
Piotrkowskiej 262 odbędzie się zebranie p ywan1e co raz popularnne~szym spor em w o ZI 
wszystkich uczestników Kursu Koresponden-
cyjnego. 

ZEBRANIA KÓŁ PPłt 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach instytuc-
jach: 

RUDA PABIANICKA: 

O godz. 13,30 posiedzenie komitetu fabrycz 
nego remizy ŁWEKD st. Chocianowice. O 
godz. 14-ej MO. 

WIDZEW 

O godz. 17-ej terenowe koło Sikawa. O 
godz. 14-ej tlOSiedzenie egz. komitetu fabrycz-
nego PZPB Nr 16. . 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 14-ej komitet fabryczny PZPB Nr 16 

GÓRNA 
O godz. 12-ej PZPW Nr 36, f. „Bistram". 

FABRYCZNA PZPB Nr 1. 

O godz. 18-ej Straż Przemysłowa. 

PRAWA ŚRÓDMIEJSKA I 
O godz. 14-ej egz. kom. fabr. Fabryki 

Nr 39, CZPP, komitet fabryczny .f. „Pattberg", 
egz. kom. fabr. PZPB Nr 9. O godz. 8-ej ra­
no K omp. Rqchu ulicznego. O godz. 10-ej 
rano Ośrodek Konf. Ni 2 - komitet fabry- ' 
czny. O godz. 18-ej dziesiętnicy f. ,.Eisert i 
Schweickert". O godz. 16-ej f. „Imas". O 
godz. -13,30 Stolarnia Nr 5. O godz. 12-ej 
Przybory Tkackie. 

SRóDl\UEŚCIE 

O godz, 14-ej Drukarnia MPB, Centr. Zl>y­
tu Przem. Papier. O godz. 17-ej Książka Nr 1. 
Wojew. Zarząd ZWM-u, f. „Hirsz". O godz. 
13-ej Spółdzielnia Inwalidów Wojennych. 

STAROMIEJSKA 

Jutro na,stąpi doilwńc.zenie III. powojoen­
nych Zimo.wych Mistrnostw Qikręgu · Łódzkiego 
w pływaniu ;i skoika;-::h. Po zawodach zostaną 
podsumQwane wyniki i ogłosznna pun!ktacja 
mistr.zostw, które po raz pierwszy cieszyły się 
tak dużą frekwencją zaw.od!n.ików j,ak 1 publi 
czności. Będzie to jednoc:reśnie pódsumowa­
ni·em wysiłków działaczy pływactwa łódzkie 
go, których pierwszy etap w tym roku za­
k oi'l.czy jedna z najpiękniejszych imprez pły­
wackich: Zimowe Mistrnostwa Po1lski. 

możina nazwać przełomowym dla sportoweg·o się l!l'a Uśde 10 najlepszych pływaków pol­
życia Lodzi, bowiem okazuje się, że sport sllcich. Łódrz;ki Okręgowy Związ·eik PłyW6.C'ki 
pływacki w naszym bezwodnym mieśde zdą ~ończył oddawna z improw.iza-:ją, która jesz 
ża krok coo. kroikfom ku wyżynom, które przed cze prlled r,CJlk.iem była konieczna ze względu 
wojną były ndeosiąga1ne. na szailoną sz=płość środików, a od paru 

, , . . miesięcy oparł się na systematycznej i żmud 
. Ł~ 5-1-och~dz1 , polską czoł~~k~ pływacką hej pracy. Skończono n 'ateszcie z prnesądem 
i. co~en sta3e się .oor.az grozn1e1szym prze- jakoby sport pływacki w Łodzi ·był niepopu · 
c1wmkiem dl?- dommuią~ych_ do!ychcz.as, w I lamy. Jeszc'le nLedawno były , jednostiki wśród 
Pol~ce .o!kręgow. pływacloch ,1 moze ~łuzy~ :za nas, które tę gałęź sportu uwa.żały za „tru­
wzor, Jak ,nalezy pracow~c. orgamza;y1me, pa". Teraz mogą sobie przetrzeć oczy i pa­
propa,g.owac sport pływac~1 1 dostar~zac spa- trzeć na jegQ zmalftwychwstanie. Start do pierwszego etapu powiódł się zna 

komil'!ie. Punkt po punkcie na!k.reślony zostaje 
konselkwentnie realizowany i ,testeśmy w tej 
chwili świadkami gwałtownego rozwoju i re­
n•esansu pływa•ctwa łódzik.iego. Moment ten 

~eczenstwu sportowemu paęknycb c1ekawy;:h Pływa;::two Łód'llkie udowadnia, że należy 
imprerz. · mu się poparcie moralne i materialne w sen-

Ni·gdy jeszcze nie miało miej·sca, że pły 1 sie udostępnienia możłiwie najlepszych wa­
wacy łódzcy w każdej konkurencji znajduj,ą runków treningowych, których mu i,esecze nie 

------------~------------------------- stety brak. o lylul mislrza ŁodziN -.-,om_d_OH'-iJ-hu_L_/K_S--u -

walczq ;u~ młodzi pięściarze ,,Cr'.\covia'• zwycięża 5:1 
W czwartek roZIPocz,ęły <Się w sa Waga lekka: Krawczyk (/Zryw) zdo1był · 2 

li Tęczy miS>trzositwa bokseTISkie punkty wa'1kowerem wobec braku przeciwni­
•nlodzików. Odbyły się następu- ka Falenty z Filmowca, Grymin (Tęcz:a) po­
ące wa,Jild, iktóll'ych wyni'k'i ipoda- konał na punkity Włochacza (Naiprzód, Ruda 
iemy :poniżej. Pabianicka). 

Waga musza: Rzeźniczak (Zjed Waiga ipoośrednia: Przepióirka fZryw) :poko 
noczone) uległ na punkty W0laź.Je naJ: qa punk•ty Ostrowskiego (Tęcza), Wolniak 
(Wima). (Naprzód, R·uda Pa:b1ankka) zwyciężył Kacz­

Waga piór1kow,a: Czernecki (Zje ma,rka (Zryw), Gerwart (W.ima) p,onal na 
dnoczone) pokonał Bednarka (Tę- puJllkty Wilka (Tęcza). · 

czaJ, Kamiński (IKP) poikonaJ na punk,ty Pa· Cwierć finały wyznaczono na wtorek dnia 
lusia.ka (Na!przód, Ruda Pabianicka), Kowa;I.ski 2 marca br. sala Tęczy, Pioitrkowska 295. 
(IK!P) zwyciężył Sosienkiewkza (Zjednoczone) . I Początek spotikań o godz. 19-ej. 

!
-~-----~--- ... ~ ..... --...._._,. _____ ..,....! 
Wę.zły lotnicze Lodzi 

Poł~ci!enia z Warsnw~ i Wrocła~iem ieszcze nie uruchom'one 
Jak się dowiadui,erny, Polski'e Linie Łódź po stolicy jest w chwm obecnej 

Lotnicze LOT w Łodzi nie uruchomiły największym miiastem w Polsce ze wzglę 
dotychcza0s jeszcze zamkniętych przed du na ilość mieszkańców i ze względu 
mzpoczęciem okresu zimowego linii Łódź na Hość ośr-od!ków przemysłu. Umchomie 
- Warszawa i Łódź-Wrocław. Obecnie nie więc niezbędnych połąClleń - lotniczych 

Wczoraj wieczoirem aa fodo­
•;visku ŁKS-u Cracovia roze.gra­
' a towarzyski mecz hoik.ejowy z 
··,KS-em wygrywając 5:1 (1:0, 
l :O, 3:1). 

Mecz wywo[aq durże zainte.re­
sowanie, gromadząc na Stad,ie­
nie o°"oł,o 3 1ty·sięcy wJdzów. 
Lód pozostawiał wiele dra ży­

czema. Przez cały czas IP.rzeważali goście. -
Bramki dla Cracovii zdo:byli: Wolikowski 2, 
W,ięcek 1, Palus 1 i Burda 1. Honorową :bram 
kę dla ŁKS-u zdoibył Staszewski. · 

Mistrzostwa Eodzi w zapasach 

Dzisiaj walczą 
Milicjanci z Borutą 

O godz'. 14-ej PZPB Nr 2 - Biuro. są tyqko czynne li.file Łódź-Katowi'Oe i przyczyniłoby się w znaciznej mierne do 
godz. 15-ej PSS - koło 6. o Łódż-Gdańs,k. ożywienia ruchu handlowego. -- · 

W tym tygodniu rozpoczął się Mj o dru­
żynow:e mistrzas1wo Łodzi w z.apasach. Dz.i_­
si,aj o godzinie 19-ej w sali ~lu-bu Milicyjnego 
Stowarzyszenia SpÓrtowego pirzy ulicy M'arsz. 
Sta1ina 17 odbędą <Się zawody, w !których zanie 
rzą swe siły Bornta Zgierz - Klub MSS. 

Pasmanteria _ Łódź-Północ. o godz. l2-ej Wydaje się n.am, że w oentrum prze- Naszym z·daniem Łódzki LOT powinien ł 
f. „Rafała". mysłu, jakim jest Łódź, powinny być najrychlej poczynić st.araniia u odpowied-

uruchomione · szybkie połączenia z inny- nich czynniików, by młast{l nasze m~ło 
BAŁUTY mi miastami zwła~cza z Wrocławiem uzyskać s·zybki i łatwy kontaĘt z całym 

o godz. 14-ej garbarnia „Niecała.''. (Do.Jny Śląsk), wa.r61Zawą i Krakowem. I krajem (m.z.) 

ZEBRANIE l{OŁA PPR PRZY WYDZIALE ~-"' ...,,.._"',.._,_ ",„ ......,, ,...,.,..~ ... ,__, __ ~~-r:.Ą 
OS WIATY 

Dnia 28 lutego br. o godz. 16,30 odbędzie 
się w świetlicy Koła przy ul. Piotrkowskiej 64, 
II piętro, Zw"yczajtle Zebranie Członków Ko­
ła. Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiąz 
ko wa. 

REFERAT TOW. WERFLA 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w niedzielę dnia 29 lutego o 
godz. 10,30 w Centralnej Szkole PPR AI. Ko­
ściuszki 65 odbędzie się zebranie, na którym 

1
. 

tow. red. Werfel wygłosi referat nt. „StuleciP 
Wiosny Ludów". • i 
, Na zebranie obowiązani są przybyć lek- I 
torzy Komitetu Łódzkiego, prelegenci liziel­
otlcowi ,...a.z aktywiści partyjni. 

ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 
,;O ~rwały pokój, o demokracj'= ludową'' 7 

. , Nr 
w językach rosyjskiim i francuskim 

JUŻ DO NABYCIA 
Will wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

„P RA SA" 
. Skład główny: Wydział Kolportażu RSW ;,PRASA". Warszawa , 

uli~a Smolna 12, tel. 871-BÓ. . 
CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.- ,1-252-B 

J 

r 

W związku z tym, że za;paśnky milicji rów­
nież w niedzielę walczą, skład milkyjny bę­
dzie kombinowany a za.razem i ;próbą dla miło­
dych zawodników, z których pona,d ;przedęt­
ność wy.bija się Nowak 

Jutro mH!cjanci łódzcy spotkają się na ma­
cie zapaśniczej z KKS (Poznań) . 

Nie z samych przyjemności 
składa się życie 
trzeba. _pomyśleć i o „czarnej godzinie". w 
trosce t kłopotach zawsze ei pomoze ksia­

żeczka wkładkowa Banku Gospodarstwa sr;Ół -
dzielczego, Oddział Wojewódzki BGS w Ło­
dzi, Al. Kośduszki 47 oraz , 15 oddziałów i 
agentur . BGS w województwie. Wkłady 

przyjmują ·również wszystkie spółdiziełnre 

"szczędnościoW<'l..pożyczkowe~ 
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